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Uchwały londyńskie -  pogwałceniem Poczdamu

Mota Polski
do Sojuszniczej Pady Kontroli w Berlinie
Berlin (PAP). Szef Polskiej Misji Wojsk, w Ber­

linie, gen. Prawin, wręczył urzędującemu przewodni 
czącemu Sojuszniczej Rady Kontroli notę o następu­
jącym brzmieniu:

„Z  kom un ika tu  ogłoszonego w  
dn iu  7 czerwca 1943 roku. rząd 
po lsk i dow iedzia ł się o uchwale­
n iu  na kon fe renc ji 6 państw  w  
Londyn ie  zaleceń w  spraw ie N ie­
miec.

Rząd po lski czuje się głęboko 
zaniepokojony treścią tych zale­
ceń, k tó re  nie uw zględn ia ją  pod­

stawowych postula tów  dem okra­
tycznej i pokojow e j przebudowy 
Niem iec i zapewnienia bezpieczeń 
stwa w szystk im  narodom euro­
pejskim . a zwłaszcza k ra jom  są­
siadującym  z Niem cam i.

Zdaniem  rządu polskiego, obra­
dy organu, noszącego charakter 
przypadkowy i dowolnie dobrany,

nad sprawam i, k tó re  n iew ą tp liw ie  
dotyczą N iem iec jako  całości, sta­
now ią poważne naruszenie kom ­
pe tencji Rady K o n tro li dla N ie ­
miec. ■ ja ko  in s ty tu c ji spraw u ją­
cej najwyższą władzę i czuw ają­
cej nad całokształtem zagadnień 
niem ieckich.

Rząd p o ls k i od dłuższego czasu 
z niepokojem  obserwuje proces 
odsuwania Rady K o n tro li od po­
dejm owania podstawowych decy­
z ji' dotyczących Niemiec. .Tuż ko ­
m un ika t ogłoszony w  Pradze dnia 
18 lutego 1948 r. przez m in is trów

Pow itana na dw orcu przez R z ą d  RP

Węgierska delegacja rządowa
przybyła  do W arszaw y

W a r s t a w a f  tel. wł.). — 
O godz. 10 dnia 17 czerwca 
przybyła na Dworzec Główny 
Mr Warszawie węgierska dele­
gacja rządoM7a z premierem 
Dinnyesem na czele.

W skład delegacji wchodzą: 
wicepremier Matyas Rakosi, 
minister spraw zagranicznych 
Erik Molrtar, minister spra­
wiedliwości Istvan Ries, mi­
nister obrony narridow ej Pe­
ter Veres oraz minister rol­
nictwa Istvan Dobi.

Delegacji węgierskiej to- 
warzyszy polski poseł i mini­
ster pełnomocny w Budapesz 
cie Fiderkiewicz.

Dworzec warszawski ude­
korowany był flagami wę­
gierskimi i polskimi. Rządo­
wą delegację węgierską wi­
tał na dworcu Rząd Polski w  
pełnym składzie z premierem 
Cyrankierviczem na czele, 
przedstawiciele korpusu dy-

plomatycznego oraz posel­
stwo węgierskie in corpore.

Życiorysy członków delegacji
W arszaw a (P A P ). — U ro d z o n y  w  

1901 r .  w  K o m ita c ie , P estu  p re m ie r  
W ę g ie r L a jo s  D in n y e s  p och o d z i z ro  
d ż in y  c h ło p s k ie j.  Sam  p ra c o w a ł na 
r o l i . ’ U k o ń c z y ł A k a d e m ię  R o ln iczą  w  
K e n th e ly .

Od w czesne j m ło d o śc i L a jo s  D in ­
nyes z a jm u je  się  d z ia ła ln o śc ią  p o l i ­
ty c z n ą  ; i j iy s te p u ją c , w  o b ro n ie  in te rę  
sów  mas p ra c u ją c y c h . W -. i ł . l i  i po 
ra z  d r u g i  w  r. 1936 zo s ta je  w y b ra n y  
z  ra m ie n ia  R ą r t i i  D ro b n y c h  R o im k o w  
pos łem  na se.fm.

Po w y z w o le n iu  p o d e jm u je  prace 
o rg a n iz a c y jn e  z ra m ie n ia  P a r t i i  D ro  
b n y c h  R o ln ik ó w . W  m a rc u  r . 1947 zc 
s ta ł m ia n o w a n y  p rzez P re z y d e n ta  Re 
p u b l ik i  Z o lta n a  W ild y  m in is tre m  O- 
fc ro n y  N a ro d o w e j. W  m a ju  tego sa­
m ego ro k u  L a jo s  D in n y e s  zos ta ł p re  
m ie re m  W ę g ie r.

*
W ic e p re m ie r  R e p u b lik i W ę g ie rs k ie j 

i S e k re ta rz  G e n e ra ln y  W ę g ie rs k ie j 
P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j M a tya s  R a ko ­
si u ro d z ił, s ię  w  1892 r . w  re jo n ie  Baes 
— B o d ro g . P o ch od z i z b ie d n e j ro d z i­
n y - . , •Po s tu d ia c h  u n iw e rs y te c k ic h , u d a je  
się za g ra n ic ę , gdzie  n a w ią z u je  k o n ­
ta k ty  z p rz y w ó d c a m i m ię d z y n a ro d o ­
w ego  ru c h u  ro b o tn icze g o . W alcząc 
ja k o  sze regow y podczas p ie rw s z e j 
w o jn y  ś w ia to w e j, dos ta je  się,- do n ie ­
w o li ' ro sy j-sg te j. P o p o w ro c jć  z n ie ­
w o li ten  w y b itn y  dz ia ła cz  re w o lu c y j 
n y  w  1919 r .  s ta je  na cze le w ę g ie r­
s k ie j re w o lu c ji .

Demonstracja studentów heideiberskich
P o d p a lili dom  zajęty  p rzez A m erykanom

Heidelberg (API). O dbyły się tu 
w ie lk ie  dem onstracje studentów 
skierowane przeciw ko am erykań­
skiem u zarządowi wo jskowem u 
na znak protestu przeciwko re kw i 
zyc ji jednego z budynków  u n i­
wersyteckich oraz niedostatecz­
nym  rac jom  żywnościowym .

Dem onstracje rozpoczęły się 
wczora j po po łudniu. O lbrzym ie 
tłu m y  studentów  przemaszerowa­
ły  przez m iasto z transparentam i. 
W pewnej c h w ili zapa lił się bu­
dynek un iw e rsy teck i za ję ty przez 
A m erykanów . M im o, że budynek 
zna jdow a ł się w  inne j części m ia ­
sta, niż ta, w  k tó re j dem onstro­
w a li studenci, przypuszcza się, że 
został on podpalony przez k tó re ­
goś z nich.

Nadjechała straż ogniowa, ale 
w  międzyczasie pożar rozszerzył 
się ju ż  do tego stopnia, że akcja 
ra tunkow a  by ła  n iezw ykle  u tru d ­
niona. W  budynku  spa lił się żyw ­
cem dozorca n iem iecki oraz inny  
Niem iec, k tó ry  próbow ał się u ra ­
tować w yskaku jąc oknem. Ogień 
zniszczył ca łkow ic ie  dach oraz 
szczytowe p ię tro  budynku. B ud y­
nek. znany pod nazwą „S chu r- 
m anhaU" by ł na jbardz ie j nowo­
czesnym gmachem un iw ersytec­
k im .

P o lic ja  , am erykańska wszczęła 
dochodzenie w  te j sprawie, ale 
dotychczas nie u jaw n iono żad­
nych szczegółów. K rążą pogłoski, 
że k ilk u  studentów zostało aresz­
towanych.

W czasie dem onstracji, studenci

b y li otoczeni po lic ją  niemiecką, 
która, an i na chw ilę  nie opuszcza­
ła pochodu.

Sama demonstracja odbyła się 
spokojnie. A m erykan ie  przyg lą ­
da li się je j na ulicach, a n iek tó ­
rzy  fo tog ra fow a li* zajście.

Po osw o b o dze n iu , p ro w a d z i w a lk ę  
W ę g ie rs k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j o 
re a liz a c ję  lu d o w e j d e m o k ra c ji,  o P ° 
lepszen ie  b y tu  m as. Po w y b o ra c h  w  
1945 r . zo s ta je  w ic e p re m ie re m  W ę ­
g ie r.

M in is tre  S p raw  Z a g ra n ic z n y c h  Re­
p u b l ik i  W ę g ie rs k ie j d,v E r ik  M o ln a r 
u ro d z ił  s ię  w  ro k u  18S4 w  U jy id e k . 
Od w czesne j m ło d o śc i b ie rze  ju ż  u -

(Doikończjsinie na str. 2)

spraw  zagranicznych Polski.. Cze­
chosłow acji i  Jugosław ii w skazy­
w a ł na niebezpieczne tendencje w 
rozw o ju  sy tuac ji na terenie N ie ­
miec, w yn ika jące  z naruszenia 
obow iązujących umów m iędzyna­
rodow ych. Tendencje te znalazły 
obecnie szczególnie dobitny w y ­
raz w łaśnie w  zaleceniach lo nd yń ­
skich.

Rząd po lsk i w idz i w  tych  zale­
ceniach dalszy k ro k  w  .k ie runku  
rad yka lne j i d ługo trw a łe j zm iany 
obecnego s ta tu tu  Niemiec, w. 

szczególności przez dokonanie 
zm ian w  ich s trukturze i przez 
stworzenie organów, m ających 
objąć fu n kc je  dotychczas w y łącz­
nie zastrzeżone dla Rady K o n ­
tro li.

Rząd po lsk i stojąc na stanow i­
sku, że Rada K on tro lna  jest je d y ­
nym  organem posiadającym w ła ­
dzę w  Niemczech, czuje się w  obo­
w iązku zw rócić uwagę na fak t, iż 
zalecenia zawarte w  kom unikacie 
kon fe ren c ji londyńskie j są n a ru ­
szeniem um ów m iędzynarodo­
wych, podpisanych pomiędzy 
czterema w ie lk im i m ocarstwam i, 
a zwłaszcza um owy poczdamskiej.

Rząd po lsk i gotów jest, jeżeli 
będzie to m ożliwe i  pożądane, 
przedstaw ić swój pu nk t w idze­
nia  przed Radę K o n tro li.

--------------------- ;— I —--------------

P ow itan ie  de legacji rządu węgi erskiego na dw orcu w  Zebrzy­
dowicach. U góry od lew ej ku  p ra w e j: przedstaw icie l dep. po lit. 
M . S. Z. W ojtk iew icz, w icewoje woda śląsko -  dąbrow ski p ik . 
Z ię tek, w icem in is ter Rakosi, w i cem inister Spr. Zagr. Leszczycki, 
p rem ier w ęg ie rsk i Dinnyes. XJ dołu w  wagonie salonowym  na 
dworcu w  Zebrzydow icach: z le w e j m in is te r O brony Nardoowej 
Peter Veres, z p raw e j w icep re m ie r Rakosi.

F o t. Cz. D a tka

Z  C z e c h o s ł o w a c j a ,  B u l g a r i a ,  W ę g r a m i  i R u m u n i a

Ratyfikacja nowych układów
n a  p o r z ą d k u  o b r a d  S ę p im  U s ta w o d a w c ze g o  R P

Warszawa (PAP). 43 posiedze­
nie Sejm u Ustawodawczego otwo 
rz y l w  dn iu  16 czerwca br. w ice­
marszałek Szwalbe. Na ławach 
rządowych zasiedli m in is trow ie  z 
prem ierem  Cyrankiew iczem  na 
czele.

W pierwszym  punkcie porząd­
ku  dziennego przystąp iono do 
pierwszego czytania rządowych 
p ro jek tów  ustaw: 

a j w spraw ie ra ty f ik a c ji um owy 
pomiędzy Rzeczpospolitą Polską i 
R epubliką Czechosłowacką o 
współpracy' w  dziedzinie p o lity k i 
i ad m in is tra c ji społecznej, podp i­
sanej w  W arszawie dnia 3 k w ie t­
nia 1948 r.;

b) w  spraw ie ra ty f ik a c ji um o­
w y  pom iędzy Rzeczpospolitą P o l­
ską i R epubliką Czechosłowacką 
o ubezpieczeniu społecznym, pod­
pisanej w  W arszawie dn ia 5 kw ie ­
tn ia  1948 r.;

c) o ra ty f ik a c ji uk ładu o p rzy ­
jaźn i, w spółpracy i  wza jem nej 
pomocy pom iędzy Polską i  B u łga­
rią , podpisanego w  W arszawie 
dn ia 29 m aja 1948 r.

d) o ra ty f ik a c ji konw encji o

współpracy gospodarczej pom ię­
dzy Polską a R epub liką  W ęgier­
ską oraz układu o zastosowaniu 
powyższej konw encji, podpisa­
nych w  Budapeszcie dn ia 13 maja 
1948 r.

Manifestacja przyjaźni p fskc-iiu łgarsk ie j
W pierw szym  punkcie porząd­

ku  dziennego głos zabiera poseł 
W ągrowski, k tó ry  składa sprawo­
zdanie kom is ji spraw zagranicz­
nych o pro jekc ie  ustawy o ra ty ­
f ik a c ji uk ładu  o przy jaźn i, w spół­
pracy i wzajem nej pomocy m ię­
dzy Polską a B ułgarią , podpisa­
nego w  W arszawie dnia 29 m aja 
1943 roku.

Posiedzenie Sejm u ma charak­
t e r  uroczysty. W  loży dyp lom a­
tycznej w id z im y  posła B u łg a rii —

p. Tagarowa oraz ambasadora 
R um un ii — Raiciu.

Poseł W ągrowski stw ierdza, że 
uk ład z B u łga rią  zamyka krąg 
uk ładów  zaw artych, m iędzy Pol­

ską, a k ra ja m i s łow iańskim i. M a . 
ją  one na celu um ocnienie poko­
ju  i zapobieżenie niebezpieczeń­
stw u odbudowy agresywnych 
Niemiec. Z a w a rty  sojusz nie jest. 
sojuszem ko n iu nk tu ra lnym . W y­
raża on najgłębsze in te resy k ra ju . 
Jest trw a ły  i niewzruszony, gdyż 
opiera się na w o li mas p ra cu ją ­
cych obu narodów.

B u rz liw e  ok lask i towarzyszą 
słowom m ówcy, k iedy  wspom ina 
ó n ieug ię tym  stanow isku narodu 
bułgarskiego w  spraw ie naszych

(Ciąg dalszy na str. 2)

„Piątką“ do Rusinoirej

„ l a  K arczm a R zym  sic n a zy w a “ . . .
(OD W ŁASN. KORESPO NDENTA 
„D Z IE N N IK A  ZA C H O D N IE G O “ )

W a ł b r z y c h ,  w czerwcu. 
W ycieczkę w  stronę Nowego 

M iasta i Rusinowej zaczniemy od

B. policjant granatowy 
skazany na śmierć

Opoczno (PAP). Sąd Okręgowy 
w  P io trko w ie  na sesji w yjazdo­
w ej w  Opocznie rozpa tryw a ł spra­
wę T. K rukow skiego , b. fu n k c jo ­
nariusza p o lic ji granatowej, k tó ­
ry, będąc kom isarzem  p o lic ji w  
m iejscowości Poświętne i idąc na 
rękę w ładzom  niem ieckim  w  cza­
sie okupac ji w yda ł k ilk u  człon­
ków  polskiego ruchu  oporu, k tó ­
rzy  w. następstw ie te j denuncjacji 
ponieśli śmierć. W  w y n ik u  roz­
p ra w y  Sąd skażał K rukow skiego 
na karę  śm ierci i u tra tę  praw  
obywate lskich na zawsze.

opisu pojazdu. „P ią tk a “  jest tra m - j dzis ia j woda, czy jeszcze nie. Pa- 
wa jem  zw yk łym , czy li pospo litym  I sażerowie ci, to ludzie o s ilnych
(briza valbzyhiensis), tra fia jącym  
się co 15 m in. na l in i i  Rynek — 
Nowe M iasto — Rusinowa. Jedy­
ny w  Polsce „okaz“ , k tó rym  moż­
na przejechać się ty lk o  za 5 zł ma 
tę zaletę, że obsługują go n a j­
uprze jm ie js i w  całym  powiecie 
konduktorzy.

J a k  n a  p u s ijn i
Pasażerowie „p ią tk i“  p raw ie  z 

regu ły  m ają przewieszone przez 
ram ię m an ie rk i, — nie z gorzałką 
(wódkę nosi się w  kieszeni), ale 
z . . .  wodą. N igdy bowiem  nie wda 
domn. czy na Nowym  Mieście jest

Szczecin (API). W jednym z w y­
dobytych wraków w Kanale Notec­
kim  znajdowało się około 70 ton 
śrób, wkrętów oraz śrób do pokła­
dów żelaznych i łupkowych. Bada­
nie wykazało, że przedmioty te są 
zupełnie zdalne do użytku.

nerwach, zgadzają się bowiem  do­
brow o ln ie  przejechać przez Plac 
3 M aja, s ław ny z licznych ka ta ­
stro f, A  posterunku regulującego 
ruch  na placu nie ma, bo nie ma 
go gdzie postawić.

Na u l. Żym ierskiego 21 spoty­
kam y „Koncesjonowany Handel 
Starzyzną, Sklep K om isow y“ . 
Zw racam y uwagę w łaścic ie low i 
sklepu. W yjaśn ia  on nam, że rze­
czywiście pow inno h^ć „s tarzyz­
ną“  (przez rz). a nie „starzyzną

śc ia n a  ś m ie r c i
Na „z ie lonym  ry n k u “  przy Sta. 

dion ie popisuje się „na S-tnetro- | 
w e j ścianie śm ierci, znany w  k ra -  j 
ju  i  za gran icą“  m otocyklis ta  Tad. j 
L u ric . N ie bacząc na to, że n ie - ' 
dawno we W roc ław iu  cudem u n i­
kną ł śm ierci — co pół godziny j

(Dokończenie na stronie 2)

ngielskie czasopismo „Forum “  
zamieszcza następującą radę dr 

I Malcolma Smitha z Muzeum Bry- 
\ tyjskiego:

Nie należy obawiać się o!brzy 
! mich węży. Trzeba owinąć k ilka- 
krotnic lewe ramię ręcznikiem kar 

Ipielowym , tak, by je całkowicie za- 
j kryć. Ramię to wpychamy w  pasz- 
\czę węża, a cielsko jego, które ow i­
nie nasze ciało, nie jest dla nas 
groźne, chyba, że wąż ma ponad 4 
metry długości.

Nie sądzimy, by to się zdarzyło. 
N ikt jeszcze nie znalazł w pobliżu 

I łazienki tak wielkiego węża.

W jednym z niedawnych artyku­
łów „New York Herald. T r i-  

bune“  czytamy:
„ Wspólną, charakterystyczną ce­

chą wszystkich 'milionerów jest 
skromność, z jaką opowiadają o roz­
miarach swoich zysków. Tak np. 

».słynny bogacz Rockefeller oświad- 
E czyi. w swoim, erosie;

M ój majątek zestal mi Pan Bóg!...

iększość ludzi na świecie skrzęt 
nie unika takiego tematu dy­

skusji, jak np.: co lepsze — „wojna  
zimna“ , czy „ wojna gorąca“ .

Ludzkość nie chce bowiem w ogó­
le żadnej wojny.

Jednakowoż na świecie są ludzie 
i ludzi*.

i r

w

Redaktor finansowy „New York  
Herald Tribune pisze np.: „ Chwi­
lowa groźba wojny pobudza dosko­
nale czynności handlowe“ . . .
Ra" edy Anglosassi przeprowadzą 
"^■re form ę walutową w strefach 
zachodnich Niemiec? Trudno prze­
widzieć term in, w każdym razie 
stanie się to" w  niedalekiej przy­
szłości.

Ale na czarnym rynku“  w Mona­
chium... już możną kupić nową wa­
lutą zachodnich Nięmiec, oficjaln ie  
jeszcze nie egzystującą...

ząd duński domagał się ostatnio 
od adm in istracji planu M ar­

shalla kredytów w wysokości 1.300 
tys. dolarów na zakup paszy brazy­
li js k ie j dla bydła. Prośba ta została 
odrzucona. IV tym  samym czasie 
poinformowano władze duńskie, że 
transport papierosów został wysia­
ny do Danii w ramach programu 
odbudowy Europy.
Niech krowy nauczą się palić, a za­
pomną o głodzie.

R ozgłośnie angielskie BBC donio- 
■ sly, że w okresie wyborów pa­

nowała to Czechosłowacji napięta 
atmosfera.

Prasa czechosłowacka ze swej 
strony komunikuje, że fakt ten po­
tw ierdziły w tym  czasie . . . czecho­
słowackie stacje meteorologiczne ..
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Prymas Czechosłowacji u prezydenta Gottwalda
Episkopal katolicki zapewnia o lojalności

Praga (PAP). W śród wielu de­
legacji, k tó re  p rzyb y ły  z życze­
n ia m i do prezydenta R e pu b lik i —• 
K lem enta  G ottw alda, znaleźli się 
m. in . przedstaw icie le a rm ii, w  
składzie 8 osób, pod k ie ro w n ic ­
tw em  m in . obrony narodowej ge­
nerała Svobody.

O dpow iadając na przem ówienie 
gen. Svobody, prezydent podkreś­

l i ł ,  że arm ia  czechosłowacka m u­
si przysw oić sobie doświadczenia 
osta tn ich czasów, Zwłaszcza zaś 
doświadczenia a rm ii radzieck ie j z 
je j w a lk i przeciwko faszyzmowi. 
Prezydent G ottw a ld  w y ra z ił prze­
konanie, że rząd, parlam ent i  ca­
ły  naród wykażą pełne zrozum ie­
nie d la  potrzeb arm ii.

Wyniki referendum -  dewodem zaufania

Rada Ludowa w Niemczech
Berlin (API). Ogłaszając rezu l­

ta ty  re ferendum  w  spraw ie je d  
noścl Niem iec, sekre ta ria t Rady 
Ludow e j w yda l proklam ację, w 
k tó re j ośw iadczył, że wyniki glo. 
sowaaia, to nieugięte „nie" ivo- 
bec planów mocarstw zachodnich. 
W yniki te świadczą o zaufaniu 
ludności do polityki Rady Ludo. 
wej.

Żadna potęga —  tw ie rdz i de­
k la rac ja  — nie może pozbawić

. Dyplomy
¡ Ili przodowników pracy

KATOW ICE (szy). 18 bm. odbyło 
się w  Państw. Teatrze Śląskim Im. 
Si. Wyspiańskiego uroczyste przed­
stawienie sztuki autorów Arnaud'a 
C Usseau i Jamesa Gow „Korzenie 
sięgają głęboko" odegranej dla 
członków Oddz, Zw. Zaw. Robotni­
ków i pracowników przem. budo- 
w »anago, ceramicznego i  pokrew­
nych zawodów w  Polsce.

Przed przedstawieniem, po w y ­
głoszeniu krótkiego przemówienia 
przez posła Kuzelę oraz lite ra ta  Ja 
na Brzozę, nastąpiło wręczenie 6 
dyplomów, jako wyróżnienie, dla 
pracowników przodujących w  w y­
ścigu pracy.

Odznaczeni zostali następujący ro ­
botnicy: 1) Kozłowska Elżbieta, pra 
cowniezka działu tokam i „E lektro " 
w  Fabryce Porcelany Giesche za 
osiągnięcia 2.000 punktów przy 600 
punktach normy, 2) O j roń Anna, 
zatrudniona w składzie E lektro Fa­
b ryk i Giesche, 3) Z ip ser Leon, pra­
cujący przy piecu w Fabryce Elek­
tro  w  Brzezince za przekroczenie 
242 proc. normy, 4) Ćmok W iktor za 
przekroczenie 280 proc. normy, oraz 
5) Rębalski Edward z Państw. Przed 
siębiorstw Budowlanych, który jako 
pomocnik m urarski przekroczył 250 
proc. normy.

narodu praw a dysponowania 
swym  losem. Naród n iem iecki ro ­
bi użytek z tego prawa. Sojuszni­
cy w  Poczdamie 1 Jałcie zobo­
w iąza li się zachować jedność N ie ­
miec. Zobowiązanie to  stanow i 
prawo m iędzynarodowe.

G dyby nie zarządzenia repre­
syjna m ocarstw  zachodnich, re fe ­
rendum  byłoby w  całych N iem ­
czech p raw dz iw ym  plebiscytem , a 
na zachodzie zgrom adziłoby po­
nad 50 proc. głosów. W te j decy­
dującej d la  narodu godzinie Rada 
Ludowa upraw niona przez rezu l­
ta ty  referendum , domaga się:

1) uznania jedności Niemiec i 
anulowania państwa zachodniego;

2) ustanowienia wspólnej mo­
nety oraz wolnych wyborów do 
zgromadzenia narodowego;

3) rokowań pokojowych wyzna­
czających sumę reparacji;

4) ewakuacji wojsk okupacyj­
nych.

Rada Ludow a wezwała naród 
n iem iecki do podjęcia w a lk i o 
N iem cy zjednoczone i  dem okra­
tyczne.

D ek larac ja  kończy się słowam i: 
„iż wola narodu nie będzie mogła 
być złamana przez gwałt. —* W  
Niemczech przyszłość należy do 
demokracji".

P rzyby ła  rów nież do prezyden­
ta delegacja ep iskopatu ka to lic ­
kiego z arcyb iskupem  Pragi i  
prym asem  Czechosłowacji —  Be- 
ranem  na czele. A rcyb iskup  Be- 
ran  zapew nił prezydenta, że du­
chowni katoliccy będą wywiązy­
w ali się lojalnie ze swych obo­
wiązków wobec państwa. Z d ru ­
g ie j s tro n y  a rcyb iskup  w y ra z ił 
przekonanie, że wolność re lig ii, 
zagwarantowana przez kons ty tu ­
cję, będzie w  pe łn i respektowana.

Prezydent G o ttw a ld  podkreś lił 
w  odpowiedzi, że dz ięk i rokow a­
niom , k tó re  toczą się w  sprawie 
stosunków m iędzy państwem a 
kościołem, osiągnięte zostanie 
w kró tce  ca łkow ite  porozumienie, 
o ile  ty lk o  w  tych  rokowaniach 
uw zględn i się przede wszystkim  
in teresy państwa i  narodu. P re­
zydentow i g ra tu lo w a ły  również 
delegacji innych  w yznań re l ig i j­
nych.

P rzy jm u jąc  delegacje ruchu za­
wodowego, prezydent stw ie rdz ił, 
żo rów nież w  przyszłości zw iązki 
zawodowe będą odgryw a ły  do­
niosłą ro lę  W życiu  Republiki
Czechosłowackiej.

r iS 3 5 E » T E lE 6 M H tH W
ATENY. — Według komunikatu 

greckiego m inisterstwa in form acji w 
Salonikach zostało aresztowanych 
15 osób, oskarżonych o należenie do 
organizacji podziemnych.

LONDYN. — W ramach zawarte­
go obecnie paktu handlowego pol­
sko-angielskiego, Polska podejmie 
eksport drzewa do w. Brytan ii. 
Przedstawiciele f irm  bryty jsk ich wy 
powiedzieli się ja k  najpochlebniej 
o jakości budulca polskiego.

TORy n , — Doszło do porozumie­
nia pomiędzy dyrekcją fab ryk i Lan­
cia i delegatami związku pracowni­
ków metalurgicznych, wobec czego 
robotnicy mają powrócić do pracy,

HEIDERABAD. — Rokowania po­
między Heiderabadem i Ind iam i zo­
stały ponownie przerwane. Z No­
wych Delhi wystartował samolot ce­
lem przywiezienia z powrotem de­
legacji induskiej, bawiącej w  Hai- 
derabadzie.

tiswi^zujemy
stssuiski HasiflSowe z Turcją
Warszawa (PAP). WT dniach naj 

bliższych wyjeżdża do Ankary  
delegacja polska pódl przewod­
nictwem Antoniego Romana, do­
radcy trak ta tow ego Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu —  w  cci u za 
wareda umowy handlowej j p łat­
niczej z T urc ją .

W yjazd naszej delegacji do An­
kary będzie p ierw szym  krok iem  
w  k ie ru n k u  nawdązani*. regular­
nych stosunków gospodarczych z 
krajam i Bliskiego Wschodu, k tó ­
re przedstaw ia ją  duże m ożliwości 
d la  naszej ekspansji handlow ej.

W  f  O #  M
JAKO NAJLEPSZY
k o s m e t y k

d o t a d  z.a

II
„ M o d a  i 
Praktyczne

(1 o!,)
Zyc ie

Si 17

Z ołówkiem na wczasy!
Zw iązek Zawodowy Polskich A rtys tó w  P lastyków , podejm ując 

in ic ja tyw ę , rzuconą przez „D z ienn ik  Zachodn i" zgłasza

3 artystyczne nagrody
za rysunek na dow olny tem at, zw iązany z w rażen iam i lu b  przeży­
c iam i na wczasach, u ję ty  w  form ę kom pozycji obrazu lu b  dowcipnej 
anegdoty względnie ka ry k a tu ry .

Prace w yróżniane będą reprodukow ane periodycznie z podaniem 
nazw iska autora w  „D z ienn iku  Zachodn im “ . Prace te zostaną w y ­
staw ione -w salonie Z ZP A P  W Katow icach.

Za najlepsze trzy  prace będą przyznane dyp lom y i  nagrody 
artystyczne, ufundow ane przez ZZPAP.

Prace w  technice rysunkow ej mogą być w ykonane tuszem (pióro 
lu b  pendzel, patyk). F orm at — arkusza papieru kancelaryjnego.

K onkurs  obejm uje rów nież prace, rysowane względnie, m alow a­
ne przez

dzieci do lat 14,
przebywające na kolon iach le tn ich  lu b  obozach, z tym  że prace te 
mogą być wykonane w  dow olne j technice (tempera, akw are la , w ę­
giel, kredka). W ystawa prac dziecięcych znajdzie pomieszczenie 
(W w ypadku  odpow iednie j ilości nadesłanych eksponatów) na spe­
c ja ln ie  urządzonym  pokazie w  lo k a lu  w ystaw ow ym  Z ZP A P  w  K a ­

tow icach.
Adres redakcji „Dziennika Zachodniego“ : Katowice Młyńska 9.

R atyfikacja noinych u k ład ó w
fOoltoifczeniC! ie  s t r o n y  1 )

Ulowa inicjatywo *9Cx.ytoÍn$iiaté

Tygodniowe Biblioteki Obiegowe
WARSZAWA. (API) „Czyteln ik“  

pełni rolę rozpowszechniania czy­
telnictwa wśród najszerszych mas 
społeczeństwa. Od lutego br. do 
kwietnia, przeprowedził on w  War­
szawie próbę założenia Tygodnio­
wych B ib lio tek Obiegowych. Na te­
renie całego miasta zorganizowano 
zespoły po 20 czytelników, dla któ­
rych przeznaczono do wypożycze­
nia 20 książek. Po przeczytaniu

Dopiero te ro * spostrzegli

»Zjednoczony front« krajów marshallowskich
Londyn (PAP). Korespondent 

agencji Reutera, W illia m  H a rd - 
castie, donosi z W aszyngtonu, że 
w ed ług tam tejszych w iadomości 
16 k ra jó w  m arshallow skich u tw o­
rzy ło  „zjednoczony fro n t“  prze­
c iw ko  n iek tó rym  punktom  ame­
rykańskiego p ro je k tu  um ów dw u­
stronnych, ja k ie  m ają być pod­
pisane m iędzy USA i uczestnika­
m i p lanu M arshalla. Narody te 
p rz y ję ły  za podstawę swych obec­
nych rokow ań z rządem am ery­
kańsk im  francu sk i k o r.trp ro je k t

O ffc if f fS fc  —
M e t  m in k i

I 2  * 41 w  tea fas Se
G d a ń s k  (iel. wl.). Rozegrany 

W Gdańsku mecz bokserski pomię 
dzy reprezentacją Helsinek i  tea­
mem złożonym z reprezentantów  
Gdańska, zakończył się wysokim 
i zasłużonym zwycięstwem bok­
serów polskich w  stosunku 12:4.

wspom nianych umów. K ra je  m ąr- 
shallowskle w ysuw ają  jednom yśl­
nie następujące żądania:

1. K onsu ltac je  w  spraw ie ewen­
tua lne j dew a luac ji pow inny  od­
byw ać się na podstaw ie ścisłej 
równości; nie do p rzy jęc ia  jest 
propozycja, że tak ie  konsultac je  
m og łyby nastąpić na żądanie sa­
m ych ty lk o  Stanów  Zjednoczo­
nych.

2. Jeśli um ow y dw ustronne m a­
ją  zaw ierać ja k ie k o lw ie k  zobo­
w iązania dotyczące obniżenia ta ­
r y f  celnych (przedstaw icie le k ra ­
jó w  europejsk ich nie są b y n a j­
m n ie j przekonani o konieczności 
tak ich  zobowiązań), to nie p o w in ­
ny  one posuwać się poza przyrze­
czenia, p rzy ję te  ju ż  przez poszcze­
gólne narody w  zw iązku z opra­
cowaniem  M iędzynarodow ej K a r­
ty  H and low ej w  Hawanie.

3. Rzeczą bardzo ważną jest 
ogólne sprecyzowanie tekstu p ro ­
je k tu  am erykańskiego, w  obec­
nej bow iem  fo rm ie  jego in te rp re ­
tacja  może doprowadzić do nie­
porozumień.

Wszystkich książek' nastąpiło loso­
wanie i każdy członek otrzymał na 
własność jedną książkę.

Eksperyment udał się. Już po k i l­
ku tygodniach B ib lio tek i Obiegowe
zyskały 2.668 czytelników, z któ­
rych 95 proc. — to ludzie zupełnie 
dotychczas nie czytający książek, 
nie korzystający 2 żadnych b ib lio­
tek.

Obecnie „C zyte ln ik" organizuje 
„Tygodniowe B ib lio teki Obiegowe" 
na terenie całego kraju. Dla skom­
pletowania odpowiednich książek 
wciągnięte zostaną do współpracy 
spółdzielnie Wydawnicze „Wiedza“  
i „Książka“ . Na pierwszy okres 
przeznacza się 65. tys. książek.

Już od lipca zaczną działać b i­
b lioteki w 20 bazach, rozrzuconych 
na terenie całego k ra ju  — zwła­
szcza na Ziemiach Odzyskanych. 
Książka dotrze dó wszystkich lu ­
dzi pracy. Według obliczeń kie­
rownictwa, w ciągu tygodnia czy­
tanych będzie 2 m iliony książek. 
W jesieni , akcja zostanie jeszcze 
rozszerzono, przez zorganizowanie 
specjalnych Tygodniowych B ib lio r 
tek Obiegowych dla dzieci i m ło­
dzieży. W przyszłości akcja obej­
mie i  wieś.

gran ic  na Odrze, Nysie i  B a łtyku .
W im ien iu  ko m is ji spraw  za­

granicznych pos. W ęgrow ski wno 
si o uchwalenie p ro je k tu  ustawy 
o ra ty f ik a c ji uk ładu  o p rzy jaźn i, 
współpracy i w za jem nej pomocy 
m iędzy Rzeczpospolitą Polską a 
Ludow ą R epub liką  B u łg a rii, pod­
pisanego w  W arszawie dn ia 29 
m aja 1948 r.

• P rzedstaw iciele . w s z y s t k i c h  
s t r o n n i c t w  z łoży li następnie 
oświadczenia, w  serdecznych sło­
wach popierające współpracę 
po lsko-bułgarską-

Podobnie entuzjastycznie p rz y j­
mowane b y ły  przem ów ienia w  
spraw ie ra ty f ik a c ji odnośnych 
układów między Polską, Rumunią 
oraz W ęgram i.

W drugim punkcie porządku dzień 
nego, sprawozdanie kom isji skar­
bowo-budżetowej o przedłożeniu 
rządowym i o zamknięciu rachun­
ków państwowych za okres od 22 
lipca 1944 do 31 marca 1945 złożył 
poseł P o p i e l  (PPR).

Pos. P o p i e l  omówił tu obszer­
nie 20 la t rządów w  Polsce między 
pierwszą a drugą wojną światową 
oraz katastrofalne skutki okupacji 
h itlerowskie j.

Trzy rezolucje
Poseł Popiel podkreśla dalej, że w  

listopadzie 1944 r. opracowano już 
pierwszy prelim inarz budżetowy 
miesięczny, a na początku 1940 r. 
osiągnięto równowagę budżetową, 
na co po pierwszej wojnie świato­
w ej trzeba było k ilku  lat..

Analizując W dalszym Ciągu po li­
tykę PKW N-u poseł Popiel pod­
kreśla, że zerwała ona z k ilkuset-

W ęgierska delegacja rządow a
• H n t n i  ń <  / » » n ie  z e  I j

końca.y vj Budapeszcie 
Rzym!« Niemieccy

i  , dfcisł w  pracy o rgan izacy jne j rttchu  
cbofcnicżego. S tudia un iw e rsy teck ie

W iedniu
okupanci, doce- _________ CT_. __

r t ia ją ć  znaczen ie  je g o  p ra c y  id e o io g i-  I p o  o sw o b o dze n iu  W ę g ie r s ta je  na 
czn e j k i lk a k r o tn ie  go a resztow a li«  ¡cze le  N a ro d o w e j P a r t i i  C h ło p s k ie j. 

We w rz e ś n iu  ro k u  194? o b e jm u je  • o b e jm u je  s ta n o w is k o  P re z y d e n ta  K ra  
‘ a n o w łs k o  m in is tra  S p ra w  Z a g ra *  { jo w e j ra d y  M a ją tk ó w  Z ie m s k ic h  i  .na

n iö z n y c h  W ę g ie r. ty m  s ta n o w is k u  p rze p ro w a d za  r e fo r ­
m ę ro ln ą . W  m a rc u  194? ro k u  zos ta je  
p o w o ła n y  na s ta n o w is k o  m in is t ra  Od 
b u d o w y , a w o  w rz e ś n iu  tego sam e­
go ro k u  o b e jm u je  te k ę  m in is tra  O - 
b ro n y  N a ro d o w e j.

M in is te r  R o ln ic tw a  S te fa n  f io b i  
grfefóś .N ieaalćżfteJ P a r t i i D robnych

99 Ta karczma Rzym się nazywa“
fD okończenie i.c strony I)

Minister Sprawiedliwości Stefan 
itiea, liczy 54 lata. Uczęszczał rta U* 
ftlwersytet im. Pazmatw Peter w Bu­
dapeszcie, gdzie uzyskał dyplom dok 
fora praw i nauk poMtycznych oraz 
ty łu ! adwokata. Od 1924 rokti jest 
aktywu, caton. Partii SoejąiaemoKfa- _ .

■ &o5njków urodził się w roku {698 w 
oswobodzeniu ttfegier jest członkiem ’ ' l  £a toro in«

sklej. Od 1D‘S do i.?S3 roku bierze 
czynny udział w  socjalistycznym ru ­
chu robotniczym.

V7eres urodzony d 1897 roku pochodzi! ¿ o m
* biednej rodziny chłopskiej. Już pa *S ?ych, ??0 a ‘,Pierwszej wojnie światowej s tan ę li^5 oswobodzeń.u Węgier zos.aje wy 
do walki o reformę rolną, Za swej  brany do Sejmu. t>o rządu koaliey}- 
postępowe przekonania jest kilkakrotnego został powołany jako. minister 
nie więziony przez ówczesne reakcyj bez teki. później zaś objął stanowisko
na wiedza węgierskie. Piotr ministra rolnictwa. Stefan Bob! jest
pierwsza swoją książkę pisze w wię- naczelnym redaktorom czołowego or­
nemu. W krótkim  czasie staje się .-«no w r t ‘ i K 1- »’ !.-•>«•* gdzie czą. _  « .n a ra tu w  
icetną z czołowych postaci i.tera.ury - a "urazują cię jego znakomite f t r jy - ’ * ** ' L t.u

„zdobywa“ ścianę na nowo. Aż 
panna Anłclcia się dziwi i mówi: 
—  „uwklziać to ja  mogę, ale 
ujeżdżać to sama nie chcę, ani 
dziecku bym nie dała“.

Olśniewa nas postawa Zakła­
dów Oczyszczenia Miasta. Dajcie 
spokój, tyle narzekań i tyle szy­
derczych uwag Wysłuchiwać co­
dziennie bez drgnienia powieki, 
to jest swego rodzaju poświęce­
nie. l'yłk-o nam żal zachodów dziel 
nicowych funkcjonariuszów MO, 
którzy dbają o opróżnienie ze 
śmieci strychów i  piwnic, aie cóż, 
gdy nie ma kto tego wywieźć. Za 
to znacznie sprawniej idzie ścią­
ganie należności za wywóz śmieci. 
Chcemy jeszcze zapytać kto za­
niedbał strzeżenia, opróżnionych

w ukryciu, 
ęsid! ;

Tymczasowego zebrania Narodowego 
w iece 1945 r. zostaje mianowany m i­
nistrem Sprawiedliwości. z

ha skutek groźby zawalenia się, 
podkopanych budynków przy ni. 
Bogusławskiego? Pewnej nocy wy 
wieziono dwie duże szyby w y­
stawowe, a trzecią rozbito. Któż 
winien?

H otel p ijaków  
Przed pójściem do „hotelu pi­

jaków“ golimy się w  Spółdzielni 
Fryzjerskiej „Higiena“ i  płacimy 
należność w  „casse”. „Hotel p ija ­
ków“ mieści się w  poczekalni 
tram wajowej naprzeciw l/bez- 
pieezalni. Wieczorem służy za ,,lo.

a W ńocy za sy.

\ szkadzają wybite szyby i brak ża­
rówek.

K arczm a Rzym
Jadąc przez ciemne ulice (co 

druga, lub trzecia, latarnia gazo­
wa nie świeci), w idzimy jeszcze 
przy u!. 22 Lipca pod nr 150 cmen­
tarzysko aut, którym zbiornica 
atomu nie chce się zająć. Na ostat­
nim przystanku w Rusinowej spo­
tykam y uczni pobliskiej Szkoły 
Przysposobienia Przemysłowego" 
i nabieramy otuchy. Oto ci, któ­
rzy w przyszłości naprawią nasze 
błędy. A  że wszystkie drogi pro­
wadzą do Rzymu, przeto nie dzi­
w i nas, gdy na pytanie „gdzie tu 
można wychylić jeden „podmiej­
ski“, otrzymujemy odpowiedź —  
„o, to tam, ta karczma „Rzym“ 
się nazyw a.,

Sar.

le tn ią waśnią z bra tn im i narodami 
słowiańskimi. Polityka PKW N-u by 
la po lityką stałego sojuszu z naro­
dami słowiańskim i dla obrony przed 
agresją niemiecką. Dzięki te j po lity  
ce uzyskaliśmy stanowcze poparcie 
naszych słusznych żądań przez Zwią 
zek Radziecki na konferencji pocz­
damskiej.

Kończąc pos. Popiel wnosi o za­
twierdzenie zamknięcia rachunków 
i  o udzielenie absolutorium rządowi 
za gospodarkę finansową w  okresie 
1944-45 r. Sprawozdawca zgłasza po­
nadto w im ieniu kom isji skarbowo- 
budżetowej następujące rezolucje:

1) Sejm Ustawodawczy stwierdza, 
±e  P o ls te i K o m i t e t  W y z w o le n ia  H a -
rodowego, który położył pierwsze 
fundamenty pod budowę państwa 
demokracji ludowej — dobrze zasłu 
żyt się ojczyźnie.

2) Sejm Ustawodawczy wyraża u- 
znanie i  podziękowanie m in istrow i 
Skarbu za podjęcie pracy przy u- 
perządkowaniu rachunków za pierw  
szy okres gospodarki państwowej w 
roku 1S44 i  1B45.

3) Sejm Ustawodawczy wyraża u- 
znanie pracownikom biura kontro li 
i  dyrektorow i biura in i.  Grubeckie 
inu za w ie lk i wkład pracy i  za tru ­
dy, poniesione przy zbadaniu zam­
knięć rachunków państwa za okres 
od 22 lipca 1944 r. do 31 marca 194Sr.

W dyskusji w im ieniu PXJR za­
bra ł głos Dura, k tó ry  swe przemó­
wienie zakończył słowami rezolu­
c ji kom is ji: „PKW N dobrze zasłu­
żył się Ojczyźnie“ .

Glos zabrał następnie pos. W y- 
cech (PSU, k tó ry  zaznaczył, że 
klub PSL głosować będzie za wnio­
skami kom isji, po czym przema­
w ia li inn i posłowie.

W glosowaniu Izba jednogłośnie 
przyjęła, wśród burzliwych okla­
sków, uchwały, zatwierdzając zamk 
mięcie rachunkowe oraz udzielające 
rządowi absolutorium Z gospodarki 
finansowej w  omawianym' okresie. 
Również jedno&ośnie uchwalono 3 
rezolucje komisji.

Skrawa niemieckich patentów
W następnym punkcie porządku 

dziennego, pos. K ie rn lk  (PSL), w 
im ieniu kom isji sprew zAgranicz- 
nyeh, złożył sprawozdanie o rządo­
wym projekcie ustawy o ra ty fika ­
c ji protokołu w  sprawie zmiany u- 
kładu międzynarodowego o paten­
tach niemieckich.

Układ ten dotyćzy patentów, u- 
zyskanych w  ' swoim czasie przez 
Niemców w krajach, będących o- 
becnie członkami ONZ oraz w  pań­
stwach, k tóre zachowały neutral­
ność w  czasie wojny. Na margine­
sie układu referent przypomina, iż 
patenty, uzyskane w  samych Niem­
czech zosteiy przejęte przez pań*

ludowe) aa Węgrzech. ! k u ły . p ła tn ię  p ijacką , w  cryrn  nie prze- i

D n ia  16 bm. o godz. 13 zasnęła w  Bogu zaopatrzona iw . 
Sakram entam i, najdroższa żona i nasza ukochana m atka

śp. Franciszka Latuskoim
Pogrzeb odbędzie się w  sobotę, dn ia  19 bm. o godz. 8.3(3 

z dom u żałoby w  Tychach, ul. M iko łow ska  34.
B rac i K ap łanów  prosim y o mómento.

W imieniu Rodziny:
Księża Paw eł i A lo jz y  Latuskow ie , 

Opole, Rogów, Katow ice , T ychy. 2483

stwa okupujące, przy czym prze­
ważna ilość tych patentów wpadła 
w ręce państw zachodnich, które 
okupowały tereny, stanowiące o- 
środki niemieckiego potencjału 
przemysłowego. Państwa zachodnie 
nie u jawnia ją przejętych patentów 
z zakresu techniki zbrojeniowej, 
mających ogromne znaczenie. Bo­
gata dokumentacja techniczna, 
związana z tym i patentami, a 
przedstawiająca wartość w ielu m i­
liardów  dolarów, wywieziona zo­
stała d<f USA, przy czym nie zosta­
ło to potraktowane oni jako dosta­
wy operacyjne, an i jako import.

Drogi publiczne
zgodnie z końcowym wnioskiem

re fe re n ta , Izba  w  d ru g im  i  trze c im
czytaniu przyjęła pro jekt ustawy-

Pos. Jasiuk (PPS) referował w 
im ieniu kom isji komunikacyjnej 
pro jekt ustawy, zmieniającej do­
tychczasowe przepisy o budowie 1 
utrzymaniu dróg publicznych. No­
we przepisy koncentrują gospodar­
kę drogową w rękach państwa, a 
jednocześnie odciążają finansowo 
samorząd terytoria lny.

Ustawa przyjęta zos-teła w dru­
gim i trzecim czytaniu bez dysku- 
eji.

W analogiczny sposob przyjęto 
referowany przez pos. Walerona 
(SL) pro jekt ustawy o uprawnie­
niach osób, które przed dniem 13 
września 1944 roku otrzymały we 
władanie grunty, wchodzące w 
skład nieruchomości ziemskich, 
przeznaczonych na cele reformy 
rolnej. Ustawa reguluje uprawnie­
nia tej kategorii osób, które dotąd 
nie otrzymały ty tu łów  własności.

imieniem dwóch partii
W dyskusji nad ra ty fikac ją  umo­

wy » Bułgarią im ieniem obu p a rtii-  
robotniczych przemawiał poseł 
Ochab (PPH):

„Neród polski, k tó ry  cierpia ł pod 
rządami sanacyjnymi, rozumie na­
ród bułgarski, tyranizowany długie 
lata przez rządy monarcho-faszy- 
stowskie“ .

Wśród golących oklasków mów­
ce przypomniał, jaką rolę odegrał 
podczas procesu lipskiego dzisiejszy 
remier bułgarski Dym itrów, boha­
tersko występujący w  obronie ho­
noru swej pa rtii i klasy robotniczej 
oraz*w obronie godności Słowiani­
na.

Żyw ym i oklaskami na ławach Siu 
bu stronn ictw  chłopskich przyjęto 
postu Drewnowskiego (SL), k tó ry  
zwrócił uwagę na tradycje radykał 
nego ruchu chłopskiego W Bułgarii, 
k tó ry podobnie jak  i w Polsce w y­
powiadał się w okresie międzywo­
jennym za sojuszem robotniczo- 
chłopskim.

Poseł JuszkieWicz (SL) referując 
umowy z Węgrami podkreśla, żo u- 
MiOWa zapewnia «zersze wykorzysta 
nie dostaw węgierskich urządzeń 
maszynowych dla Polski, współpra­
cę w  ro ln ic tw ie  i przemyśle spożyw 
czym. Są poza tym  wspólne zainte­
resowania d i*  budowy kanału O- 
dra—Dunaj, oraz wykorzystania na 
szych lin i i  kolejowych i portów dle 
tranzytu węgierskiego.

Praga. Sąd ludowy w  Bratysła­
wie skazo! w środę b. członka par­
t i i  h lińokwskle j Augustins M or.iv-
ka na 30 la t ciężkich robót. Mora-
vek oskarżony był o kc-llaborację % 
hitlerowcami.
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W ęg ry  na drodze rozwoju
W ęgry są k ra jem  przem ysłow o-ro ln iczym . Przed wojną p roduk­

cja przem ysłowa tego k ra ju  stanow iła około 50 proc. całej p roduk­
c ji gospodarki w ęgierskie j. W czasie w o jn y  k ra j został ograbiony 
przez N iemców przy czynnym  udzia le faszystów spod znaku Sza- 
lassy‘ego. W ywieziono wówczas z W ęgier cennego dobytku na su­
mę około 3 m ilia rd ów  do larów  ja k  np. 1,300 lokom otyw , 55 tys. w a­
gonów, 63 tys samochodów i m otocykli, 600 tys. sztuk bydła, 250 
tys. koni.

W  trudnych  w ięc w arunkach 
nowe dem okratyczne W ęgry roz­
poczynały odbudowę swej gospo­
da rk i. Rząd od razu przeprow adził 
re form ę ro lną oraz nacjonalizację 
kopalń większych banków i e- 
le k tro w n i. Nad przedsiębiorstwa­
m i c iężk ie ,»  przem ysłu ustalono

szcza jego lepsze rasy. W  hodo­
w lę byd ła inw estu je  się 144 m il. 
fo ryn tó w , z czego 80 proc. na spe­
c ja lny  rozw ó j byd ła rasowego. 
998 m ilionów  fo ryn tó w  przeznacz» 
no na budowę, domów m ieszkal­
nych i szkól po wistach, e le k try fi­
kację w'si, budowę dróg lokalnych

kon tro lę . Wreszcie w  dn iu 1 s ie r- j i ko le jek  w ąskotorowych, rozsze­
rzenie p ro d u kc ji nawozów' sztucz 
nych, rozw ó j przem ysłu spożyw­
czego i budowę m agazynów i  chło 
dni.

pn ia  1946 r. przeprowadzono re ­
form ę finansową, k tó ra  położyła 
kres ka tas tro fa lne j in fla c ji.

Po przeprowadzeniu re fo rm y f i 
nansowej można było  pomyśleć o 
gospodarce p lanow e j. Opracowano
też plan trzy le tn i, został on uchwa i Celem odbudowy i rozw o ju  
lony  w  lipcu  194" r. i przem ysłu zainwestowano sumę

G łów nym  zadaniem planu jest j 1,745 m il, fo ryn tów . Inw estyc je  te 
osiągniecie w  r. 1948 49 poziomu | są dokonywane przede wszystk im  
p ro du kc ji z 1938 r. i zwiększenie 1 w  kluczowe gałęzie przem ysłu, a

Przemysł

m il. m etr. jedwabiu sztucznego i 
21 m il. m etrów  tka n in  w e łn ia ­
nych.

Surow iec do przem ysłu w łók ien

przew idu je  budowę dwu mostów 
na Duna ju, dwu mostów ko le jo ­
wych na Cisie i na odbudowę m o­
stów w  Budapeszcie. B udu je  się

gospodarcza Węgier

te j p ro d u kc ji w  1949 50 r  o 27 
proc. w  stosunku do poziomu 
przedwojennego. N a jw iększy na­
cisk położono na budowę maszyn, 
produkc ja  k tó rych  wzrośnie o 68 
proc., a następnie na produkcję 
energ ii e lek tryczne j (wzrost o 42 
proc.) przem ysł chemiczny (o 40 
proc.) i górniczy (o 38 proc.). P ro - i 
dukc ja  ro ln icza w inna wzrastać j 
stopniowo i pod koniec t r z y la tk i ; 
zw iększyć się o 25 proc. w  sto- , 
sunku do punktu  wyjściowego, j

Ogólna suma inw estyeyj pań­
stw ow ych w' gospodarkę narodo­
wą ma wynosić w  ciągu la t trzech 
sumę 6.586 m ilionów  foryntów ’ (1 
fo ry n t — 8,5 centa am erykańskie­
go).

Gospodarka rolna
Inw estyc je  w  gospodarkę ro lną  

m ają wynieść 2 m ilia rd y  fo ryn tó w  
co stanow i ponad 30 proc. ogólnej 
sumy. Pro&ram mechanizacji ro l­
n ic tw a  przew iduje zwiększenie 
ilości tra k to ró w  w  trzecim  roku 
p lanu do 7750 sztuk, oraz zw ię ­
kszenie przestrzeni obrabianej 
przez tra k to ry  do 2,2 m il. ha. P lan 
przew idu je  znaczne zwiększenie 
zasiewów kuku rydzy , k a rto f li,  ro ­
ś lin  pastewnych i  ogrodowizny.

M im o wszystko w dziedzinie go 
spodarki ro ln e j nie osiągnie się 
jeszcze pod koniec trz y la tk i pozio 
m u przedw ojennej p ro du kc ji 
P lan usta la na r . 1950 osiągnięcie 
80 proc. zbiorów  z r. 1938.

W ojna przetrzebiła  w  znacznym 
stopniu byd ło węgierskie ,-» zwda-

w'ięc w  przem ysł węglowy, ener­
getyczny i ciężki.

W ydobycie węgla ju ż  w  p ie rw ­
szym roku  w yko nyw a n ia  planu 
trzechletn iego w inno  osiągnąć po­
ziom z r. 1938, a w' końcu trze ­
ciego roku  osiągnąć 11,5 m il. ton, 
przekraczając poziom przedwojen 
n> o 20 proc. P rodukc ja  wago­
nów', lokom otyw  i statków' zw ię­
kszy się 3— 4 krotn ie . W  trzecim  
roku p rzew idu je  się produkcję  6,5 
tys. wagonów i 160 lokom otyw-

Jeżeli chodzi o energię e le k try ­
czną, to je j produkcja  wyniesie w  
1950 roku  2 m ilia rd y  kW h, prze­
kraczając poziom z r. 1938 o 43 
proc. D la  rea lizac ji tego zadania 
inw estu je  się 200 m il. fo ryn tów . 
W ydobycie ropy będzie w ynosiło 
600 tys. ton. W  przem ysł w łók ien  
niezy inw estu je  się 84 m il. fo ry n ­
tów, przew idu jąc zwiększenie pro 
d u k c ji o 25 proc. w  stosunku do r. 
1938. Tak więc w  r. 1950 fa b ry k i 
w łókienn icze na Węgrzech dadzą 
250 m il. m etrów  bawełnianych, 22

n eh przeznaczona jest suma 1676 
m il. fo ryn tów .

Wszechstronny i łan
P lan w ęg ie rsk i jest bardzo 

wszechstronny. N ie zapomniano 
w n im  o cz łow ieku , o jego n a j­
p iln ie jszych  potrzebach. Na budo 
w n ic tw o  domów' m ieszkalnych w 
m iastach »sygnuje się 488,4 m il. 
fo ryn tów , na ochronę zdrow ia  i 
in s ty tu c je  k u ltu ra ln e  — 365 m il. 
fo ryn tó w , na gospodarkę samorzą 
dową — 118 m il. fo ryn tó w .

W  zw iązku z rozw ojem  przem y 
siu  i  ro ln ic tw a  wzrosną także o- 
b ro ty  handlowe W ęgier z zagrani 
cą. W  roku  1947 48 eksport W ę­
g ier zam knie się sumą 2,100 m il. 
fo ryn tó w , a im p ort —  2,117 m il 
foryntów ’. W  1948 49 r. ob roty 
handlowe wyniosą 5,400 m il. fo ­
ryn tó w  a w  r. 1949 50 —  6300 m il 
fo ryn tów .

P rzew idu je  się przy  tym  znacz­
ny w zrost eksportu w yrobów

Flossen-

Ktokolwiek wie­
działby o toste więźnia Nr 49355 naz­
wiskiem M i g a c z  Zygmunt, lat 22 
przeniesionego z Gross-Rosen 
do Flos-enburga w lutym 1945 r  
prószony jest gorąco o wiado­
mość, pod adresem ntałki Migacz He­
lena, Piotrkaw Tryb., ni. Krakowska 13

w yroby e lektrotechniczne j p ro ­
d u k ty  naftowe. W  im porc ie  
zm niejszy się ilość fab ryka tów , 
konserw, surowców i  p ó łfa b ryka ­
tów .

Realizacja p lanu trzechletniego 
w p łyn ie  na polepszenie stanu m a­
teria lnego ludności i  na um ocnie­
nie  gospodarki Węgier. Dochód na 
rodow y, k tó ry  w  w y n ik u  w o jny  
spadł z 22,5 m ilia rd ó w  fa ry n tó w  
(1938) do 7 m ilia rd ó w  fo ryn tó w  

11946 47, osiągnie w  r. 1950 sumę 
125,7 m ilia rd ó w  fo ryn tó w , to  zna- 
' czy przewyższy poziom przedw o­
je nn y  o 11,4 proc. Dem okratyczne 

p rzęm j^ łow yeh  (przed w ójną^W ę- i W ęgry weszły zdecydowanie na 
gry  eksportow ały przede w szyst- | dr0^  planowego rozw o ju  e z 3 - 
k im  p ro d u k ty  rolne), a w ięc w y ro  , k ie jk o lw ie k  „pom ocy m arsh . 
by przem ysłu ciężkiego, maszyny, ' skieh kap ita łów .

niczego pochodzi zasadniczo z także kana ł D una j — Cisa oraz 
importu Znaczną część tka n in  . kana ł łączący jezioro Balaton z 
przeznaczona jest na eksport. ; Dunajem . Na odbudowę transpor 

Duże sum y przeznacza sic na j tu  |  urządzeń rad io te legraficz-
odbudowę dróg i  mostów. P lan 1 nych, te legraficznych i te le fin icz - _____________________________________________

Szczecin - za 2 miliony talarów
Wybrzeże bastionem polskiej kultury praumej

(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A )
Szczecin, w  czerwcu.

Jesteśmy w  siedzibie Sądu O krę 
gowego w  Szczecinie na I I  K o n ­
fe ren c ji W ojew ódzkie j K o m is ji 
P opu laryzacji Prawa. Jak na każ­
dym  odcinku, tak  rów nież w  dzie­
dzinie podniesienia k u ltu ry  p ra w ­
nej w  społeczeństwie po lskim , a 
w  następstw ie podniesienia dy­
scyp liny praworządności na co- 
dzień, Szczecin chce przodować. 
Ze szczegółowego sprawozdania 
złożonego przez prezesa S. O. w  
Szczecinie, L. Gołaszewskiego do­
w iadu jem y się, iż  z okresu chaosu

Kim będzie moja córka?
w N r 14 T Y G O D N IK A

(przyjaciółka
N akład 562.000 egzemplarzy. Cena zł 10. (4 w ł.)

prawnego z la t 1945 i 1946, z okre­
su panowania „szabru“ , prawa 
pięści, życie codzienne Szczecina 
i  oko licy  nabra ło rum ieńców  ładu 
i po rządku prawnego, ustab ilizo­
w a ło  swój stosunek do li te ry  p ra ­
wa pod każdym  względem, stało 
się wzorem  dla innych  okolic 
Rzeczypospolitej. Ze szczególnym 
żainteresowaiiiem  notu jem y, iż je ­
dyn ie od lutego do m aja 1948 r. 
wygłoszono na tut. teren ie 119 od­
czytów  praw niczych ńa tem aty o 
ogrom nym  znaczeniu w  życ iu  * co­
dziennym , ja k  na p rzyk ład  o prze­
stępstwach gospodarczych, o p ra ­
w ie m orsk im  ze szczególnym

uw zględnieniem  a w a rii s ta tków  i  
zw iązanych >z tym  następstw  itp . 
Podejście do a k c ji popu la ryzac ji 
praw a w  Szczecinie i-o k o lic y  jest 
na wskroś twórcze, ideowe. Miesz 
kańcy W ybrzeża nie Znają po p ro­
stu innego podejścia do wszyst­
k ich  nasuwających Się prob le­
m ów życiowych. Cechuje ich  ja ­
kiś n iesam ow ity dynam izm  rege­
ne racy jny, prężność organ izacyj­
na, upór rozrostu. Co w ięcej, sta­
ją  się z dn ia na dzień coraz w ię k ­
szymi fan a tykam i tych  ziem, k tó ­
re ukocha li, z k tó ry m i się zżyli, 
k tó rych  uważają się za nieodłącz. 
nych synów.

P o p u la ry z a c ja  p ra w a
Jakżeż bowiem  inaczej zrozu­

mieć akcję Przewodniczącego K o ­
m is ji Pop. P raw a w  DębniC-Szcze 
em skim , staruszka 72 la t liczące­
go, k tó ry  tiie  licząc się z tru d a ­
m i i przeszkodami, z entuzjazmem 
i zaparciem m łodzieńca,: uśw iada­
m ia tam tejsze społeczeństwo o 
prawach i obowiązkach obyw ate l­
skich, 6 przem ianach ideowych w

Z zagadnień „Służby Polsce“

Szlachetne inspółzaujodnictino

Rozkazy

Aby powstrzym ać p rzyna jm n ie j 
na czas ja k iś  pochód zwycięzców 
Niemcy, w yco fu jący  się pod na- 
porem  A rm ii Czerwonej, przerwa 
l i  w  pewnym  m ie jscu obw ałow a“ 
nie O dry, co spowodowało zalanie 
położonych n iże j od lu s tra  rzeki 
terenów  sąsiednich o pow ierzchni 
około 3000 ha.

N ie można by ło  od razu usunąć 
wszystkich szkód w ojennych. Na 
zalew isko, o k tó rym  mowa, p rzy ­
szła ko le j w  roku  1948 Zadania | gad, a za n im i 
osuszenia tych 3000 ha zlecone zo . w iadomości, że 
stało „S łużbie Polsce“ .

17-ta B rygada ,SP“ m ia ła w y ­
konać pierwszą fazę osuszania.
Praca polegała na napraw ieniu 
szkód w  obw ałow aniu O dry i in- 
nych robotach m e lio racyjnych

Dowództwo B rygad) zameldo­
wało ukończenie pracy w  te rm i­
nie. o trzy  tygodnie krótszym .
.Wartość w łożonej robocizny w y ­
nosi około 1,2 m iliona  złotych.

f» r* # & sS « i i? *«■1 ar # <ę «: •  «
Podobnych w ypadków  ilu s tru ­

jących pierwsze przedsięwzięcia 
„8 P ”  można by cytować znacznie 
w ięcej. In teresującym  dla nas w  
te j c h w ili jest fa k t przedterm ino­
wego ukończenia pracy. Jak się 
to stało? W sposób bardzo prosty.

Już od pierwszych dn i w  B ry ­
gadach dała się zaobserwować 
zdrowa i  na tu ra lna  u m łodzieży 
chęć współzaw odnictw a w  pracy.

Pierwsze prze jaw y m ia ły  cha rak­
te r in dyw idua lny . K iedy  zjaw isko 
stało się powszechne, m usia ło się 
ono uzewnętrznić w  jak im ś haśle 
masowym, w  grupow ym  współza­
wodn ictw ie . Na tak ie  rozw iązanie 
nie trzeba było  długo czekać; oto 
8-ma, Śląska B rygada w yzw ała  
inne do wyścigu pracy.

Posypały się notowania, na jw yż 
szych osiągnięć.

dzienne dowództw B ry  
prasa podają do 
w  Brygadzie 8- 

roej B u jak  osiągnął 700 proc. no r­
my, że w  te j samej Brygadzie ju ­
nak. Szudak, uzyskuje 680 proc. 
dzieląc tę wysokość osiągnięć z. 
junak iem  K a la fla rsk im , że w B ry 
gadzie l-m e j w yróżn ia ją  się ju ­
nacy Im aczyński Kazim ierz (345 
p roc), Jóźw iak B ron is ław  (345 
proc.t, że w Brygadzie 9 rte j do­
tychczasowym i zwycięzcam i są 
junacy Kacm azyn Paweł (460 
proc.) i Łagiedo Roman (450 proc) 
i id .

P róby podsum owania w yn ików  
współzawodnictwa w  ska li ogól­
ne j stw ierdzono, iż Brygada 8-ma 
posiada na jw ięce j przekracza ją­
cych norm ę junaków . B ry g id a  3- 
cia, warszawska, ch lub i się nato­
m iast na jlepszym i w  te j c h w ili 
w yn ika m i w ydajności pracy ca­
łe j B rygady. Bezpośrednio po za­
kończeniu turnusu w  dn iu 5 lip -  
ca będziemy m ogli poznać zespo­
łowego zwycięzcę.

f e f e < »  u j s f t ó ł z m w o f t i n i c i u j a

Kom enda G łów na „S łużby P o l- ¡B rygad  waha się dziś według dość
prow izorycznych obliczeń w  gra~sce" z zadowoleniem  przy ję ła  

m e ldunk i o rodzącej się u ju n a ­
ków' idei w spółzawodnictwa i z 
zadowoleniem  obserwuje przebieg 
te j akc ji. T rudno  się nie cieszyć, 
gdy sku tk iem  te j akc ji wykańcza 
się prace przedterm inow o, gdy 
nrzeeiętna w ydajność wszystkich

¡licach od 120— 150 proc w yda jno- | n ich jest około I«  f>»or
: ńn! r łn n o c łn rrn

się. Przeciw tem u nie można mieć 
żadnych zastrzeżeń. N ie można 
hamować ijiłodzieńezego en tuz ja ­
zmu — przeciwnie, trzeba ten en­
tuzjazm  uznać, a za osiągnięte w y 
n ik i nagradzać. Chodzi jednak o 
to, by źródłem  tych am b ic ji nie 
stała się ty lk o  i wyłącznie w łaśc i­
wa w  życiu sportowym  rekordo- 
m iania . Chodzi o to, by młodzież 
po ję ła sens tego wyścigu głębiej, 
by zrozum iała, że współzawodnic­
tw o  w  pracy nad odbudową to 
ryw a liza c ja  w  nauce cnót obyw a­
telskich.

Jest jeszcze i inny  p u n k i widzę 
nią te t j sp ra w i.

Z d r o w s i  i
Czy is tn ie je  jakaś granica w  

tym  współzawodnictw ie? O czyw i­
ście: tak. G ranicą tą  jest troska 
o zdrow ie m łodzieży. Nie można 
dopuścić do takiego w ys iłku , k tó ­
ryby  zagrażał zdrow iu junaką. 
Chłopcy muszą w róc ić  do domów 
zdrów si niż b y li przed wyjazdem  
do pracy.

T u ta j przyda się n iew ą tp liw ie  
pewne w yjaśnien ie . Zdarza się, 
że n iektórych czyte ln ików  szoku­
ją  takie  c y fry  ja k  300 proc. planu, 
400 proc. p lanu i id . Co to  py­
tają. Cóż to za plan, k tó ry  tak  po­
ważnie można przekroczyć.

N orm y pracy usta la się zgodnie 
z zaleceniam i K om ite tu  N o rm a li­
zacyjnego na 25 proc. te j pracy, 
jaką  może wykonać człow iek n o r­
m alnie rozw in ię ty  przy pe łnym  
w ys iłku , W  stosunku do junaków  
ustalone zostało, iż  granicą dla 

m ożliw o-

b itn ie  korzystne j budowie fizycz­
ne j m ożliw e jest przekroczenie 
norm y. M ożliw e i nieszkodliwe.

Niechże się w ięc nie bo ją na­
zby t tro sk liw e  mamusie że syno­
w ie  ich b iją  kolegów w  w y d a j­
ności pracy, nadszarpną swoje 
zdrow ie. To n ikom u nie grozi. 
Przeciwnie. W  Brygadzie 6 -te j w  
ciągu k ró tk ie go  czasu przeciętny 
przyrost w ag i junaków  w yn iós ł 
2— 3 kg. N ie przyb iera się na w a ­
dze z przemęczenia.

W rócą wasi chłopcy do domów 
zdrowsi, tężsi, dum ni z siebie, w ró  
cą ja ko  absolwenci p iękne j szko 
ly  wstępnego wychowania obywa­
telskiego. I  to jest najważniejsze 
To zadecyduje o przyszłości ich i 
całego k ra ju .

s truk tu rze  praw a polskiego, o po­
stępie dem okracji, jakżeż inaczej 
zrozumieć Przew. K o m is ji Pop. 
P raw a w  Stołpczynie -  Z dro ju , 
k tó ry  w  niedzielę i św ięta ob je­
żdżając konno swój pow ia t głosi 
na W ybrzeżu ewangelię prawą 
polskiego, jakżeż inaczej zrozu­
m ieć naw oływ anie adw. K o lb e r­
ga w  Szczecinie o lik w id a c ję  ty ­
pu adwokata -  kom erc ją lis ty , kup 
ca, a pow ołan ie W jego miejsce 
adwokata kapłana -  społecznika?

Prawo uspołecznione poczyna 
przenikać W ybrzeże i  jego miesz­
kańców.

V/ ram ach K on fe re n c ji zw ie­
dzamy Szczecin. T y le  już o n im  
pisano. A le  chyba pisać się bę­
dzie coraz w ięcej i  coraz częściej. 
Jedno jest pewne, iż Z iem ie Od­
zyskane pow róc iły  do M acierzy 
po setkach la t na skutek' ciężkich 
w a lk , okupionych k rw ią  serdecz­
ną Żołn ierza Polskiego. Z ap łac i­
liśm y  źa ich poWrót .k rjy ią  .na j­
lepszych. A  Niem cy? Po śm ierci 
ostatniego z P iastów  Pom orskich 
Bogusława X IV  w  1637 r. (w  tym  
Czasie Szczecin od la t 7 znajdo­
w a ł się pod okupacją Szwedów) 
P rusy w  1720 r. k u p iły  od Szwe­
dów Szczecin w raz z wyspam i 
W olinem  i  Uznaniem za 2 (dwa) 
m ilio n y  ta la rów . Czyż pod w zg lę­
dem p raw nym  (prawa m iędzyna­
rodowego) nie jest to p rzyn a j­
m nie j transakcja  o w ą tp liw e j sku­
teczności? Czyż można kup ić  na­
ród. część narodu w raz z ziem ia­
mi przez nich zam ieszkiwanym i,

Laboratorium na szczycie gór
C enne o d k ry c ie  liu ykó w  ra d z ie c k ic h

! ści p lanowanej.
| Doświadczeni k ie row n icy  „SP" 
j nie są jednak w o ln i od trosk i pa­
trząc na przebieg Wyścigu, 

i W spółzawodnictwo pracy w yn i- 
I ką ze zdrow e j am b ic ji w yb ic ia

ści dorosłego robotn ika  budow la­
nego. Stąd w iadomość o tym , że ja 
naik X  osiągnął 500 proc., św iad­
czy ty lk o  o tym , iż ju n a k  ów w y ­
kona) pracę dorosłego robotn ika  
dającego pełny w ysiłek. P rzy w y -

Moskwa. (PAP). Znany fizyk  ra­
dziecki, prof. A rte ittij Alichaniań. 
k tóry wespół z profesorem Abra­
hamem AJohenowem otrzymał za 
odkrycia w dziedzinie badań ato­
mowych i promieni kosmicznych 
nagrodę Stalinowską pierwszego 
stopnia, wygłosił ną sesji Akademii 
Nauk ZSRR odczyt, poświęcony 
swej pracy naukowej.

Prof. Alichanian i Alichąnow 
prowadzą swe badania w specjal­
nym laboratorium, położonym w 
górach Kaukazu na wysokości 3.250 
m. Przy pomocy najnowszych apa­
ratów obaj uczeni stw ierdzili, iż 
w promieniowaniu kosmicznym, o- 
bok znanych nauce współczesnej 
cząstek elementarnych, jak elek­
trony i mezony, występują cząstki 
nieznane, różniące się od wyżej wy- 
m ien-jnych mesą. które uczeni na­
zwali waritrońam i. Okazało się. że

wśród waritronów istnieje duża 
różnorodność masy. Zaobserwowa­
no waritróny cięższe od masy elek­
tronu 100, 200, 350 i  10000-krotnie. 
W 1947 roku, prof. Alichanian i 
Alichąnow odkryli dalsze odmiany 
waritronów — 100 do 25.000 razy 
cięższe od masy elektronu. Okresy 
¡sinienia waritronów, są niezwykle 
krótkie i Wynoszą zaledwie drobne 
ułamki sekundy, w którym  to cza­
sie w aritróny rozpadają się na 
cząstki lżejsze. '  W ten sposób, w 
promieniowaniu kosmicznym za­
chodzi skomplikowany, choć bardzo 
krótko trwający proces rozpadu 
cząstek, którego przebieg dzięki u- 
doskonalonej aparaturze dostępny 
iest dla naukowej obserwacji.

Odkrycie waritronów, stanowią­
ce wyłączną zasługę uczonych ra- 

! z ' “ 'kich siahówi poważny Wkład 
do nauki światowej.

w b rew  i  na przekór ich  w o li, za 
2 m ilio n y  ta larów ?

Z a b y tk i Szczecina
D ziw ny jest ten Szczecin. A le

•na w skroś  p iastow ski. Pam iątek 
»historycznych n iem ieckich żad­
nych. Skąd zresztą? Do X V I I  w . 
panow ali tu ta j P iastow ie Pom or­
scy. Z pom ników  h is to rycznych 
owych czasów w y b ija  się na 
pierwsze m iejsce zamek P iastów 
(daw nie j grodzisko słow iańskie ze 
św ią tyn ią  T ryg law a). T u ta j odbył 
się w  1273 r. ślub k ró la  po lsk ie­
go Przem ysława I I  z księżniczką 
szczecińską Ludgardą, tu ta j pa­
now ał książę szczeciński Bogu­
sław X , w ychowanek Długosza i 
szwagier k ró la  polskiego K a z i­
m ierza Jagie llończyka, j tu ta j 
wreśzęie zm arł Bogusław  X IV  w 
1637 r., ostatn i z Piastów. Pod ko ­
ściołem zam kowym  zna jdu je  się 
k ry p ta  grobowa, w  k tó re j spoczy­
w a ją  dpczesne szczątki P iastów  
szczecińskich. Z  dalszych pom ni­
ków  his to rycznych należy w ym ie ­
nić kościół św. P io tra  i Paw ła (je ­
szcze z czasów a k c ji m isy jn e j Bo­
lesława Krzywoustego), kościół 
św. Jana (z czasów B arm ina  I  Do­
brego), kościół fa rn y  pod wezwa­
niem  św. Jakuba (Z czasów B a r- 
m ina I I I  W ielkiego) i  w ię le  in ­
nych.

Gdy ze szczególnym zacieka­
w ien iem  w yp y tyw a łe m  o pom ni­
k i k u ltu ry  n iem ieckie j, 'jeden ze 
szczećiniaków ośw iadczył m i z 
sarkazmem: „O byw ate lu , N iem cy 
w  Szczecinie m ie li ty lk o  dobrą 
cegłę, prasowaną, lśniącą, n i i  w ię  
cej. C?.y może potrzebujecie cegły 
ha Śląsku? Chuć pow iem  w am  w  
zaufaniu, iż się prędzej rozsypuje 
ja k  nasza. To ty lk o  taka glanco- 
wana do pucu“ .

A  gdyby tak  pokazać zachod­
n im  rew iz jon is tom  powyższe n ie ­
zbite, przem awiające patyną w ie ­
ków  po m n ik i k u ltu ry  s łow iań­
skie j, dowody w p ros t m isy jne j 
prący Bolesława K rzyw oustego na 
tych ziemiach, świadczące naocz­
nie o przynależności Szczecina do 
w spólnoty słow iańskie j?  N ie jest 
jednak wykluczone, iż w y b ra lib y  
raczej prasowaną, g ładką i lśn ią ­
cą, ja k  bu ty  żołdaków  niem  ec- 
ltich , cegłę jako  dowód przekony­
w a jący ich  w ięcej o n iem i eckości 
Szczecina. A le  na głupotę n ? ma 
rady.

W  p o r c i e
Jesteśmy także w  poecie. W i­

dzim y na każdym  k ro k u  rozmach 
twórczy, słyszym y tętno życia.

Przejeżdżamy m otorów ką obok 
w ie lk iego elewatora zboża o poj. 
43 ton, obok podziem nych sk ła­
dów p ro du k tó w  pędnych o po j. 3 
ryrił. k iró w , obok nadbrzeża 'Wę­
glowego, na k tó ry m  potężne dźw i­
gi ła du ją  w  dzień i  w  nocy węgieł 
ś lą s k i. . .

Szczecin w ie lk im i k ro k a m i po­
dąża naprzód . . .  N o tu jem y z za­
dowoleniem  powołanie A kadem ii 
Leka rsk ie j, o tw arcie  nowej l in i i  
żeg larskiej Szczecin — R otterdam  
— A m sterdam  (s's Śląsk), rozbu­
dowę rad iostac ji itd .

Po prostu  każdy dzień przynosi 
coś nowego. I  chyba m y Ślązacy 
na jle p ie j to zrozum iem y. U  nas 
1eż każdy dzień przynosi coś no­
wego.

A r tu r  B u b ik
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6 milionów złotych na F. O.S.
dal powiat katowicki w ciągu 5 miesięcy

Katowice (rś) Głównym punktem 
obrad wtorkowego posiedzenia 
P. R. N. powiatu katowickiego było 
sprawozdanie starosty Heroka, o- 
mawiające działalność zarządu po­
w iatu i  podległych mu przedsię­
biorstw  w okresie od 1 stycznia do 
31 maja br.

W czasie tym  zebrano w  powie­
cie katow ickim  około 6 m il, zł na 
iO S , zaś władze wojewódzkie przy 
znały na odbudowę szkół w  powie­
cie z Ogólnych funduszów 14,130,000 
zł, z czego dotychczas wypłaciły 
7 m il. zł. Za te pieniądze remontu­
je się i rozbudowuje budynki gim ­
nazjalne w Mysłowicach i Szopie­
nicach, oraz budynki szkół podsta­

wowych w  Ochojcu, Kostuchnie i 
Piotrowicach.

W akcji w a lk i z chorobami we­
nerycznymi i alkoholizmem powo­
łano do życia Powiatową Komisję 
Obyczajową, mającą swoje delega­
tu ry  w gminach. Do nich należy 
współpraca z Lekarzem Powiato­
wym w akcji „W “ , zajmowanie się 
■sprawą obowiązkowych świadectw 
zdrowia . dla nowożeńców, opieka 
nad kobietami upadłymi i walka z 
alkoholizmem, W ybitnie przyczy­
niają się także da podniesieni» sta 
nu zdrowia poradnie lekarskie dla 
sportowców oraz rentgenowanie 
wszystkich poborowych ł  badanie 
ich krw i.

Ogólnopolski kurs planowania i statystyki
rozpoczął s ię  w  C zęstochow ie

Częstochowa (a). Dn ia 15 hm, 
na terenie W S A H  rozpoczął się 
iO -dniowy ogólnopolski kurs  sta­
ty s ty k i i p lanowania dla sektora 
pryw atnego Uczestnikam i ku rsu  
są- naczelnicy w ydz ia łów  statys­
ty k i i p lanowania, personel tych 
w ydzia łów , zwłaszcza zastępcy na 
ćze ln ików  12 is tn ie jących na tere­
nie k ra ju  Izb P rzem ysłow o-H an­
d low ych i 16 ekspozytur tychże 
izb, oraz m iejscow i delegaci sfer 
gospodarczych i zainteresowana 
studenci W SAH Ogółem na kurs 
uczęszcza €0 osób. K urs iśe i zakwa 
te row an i są w  bursach W SAH, a 
w yżyw ien ie o trzym u ją  w  sto łów ­
ce akadem ickie j, Spośród miejsce 
w ych w yk ładow ców  prowadzić

P lastycy k ło d zcy  
n a  W ys taw ie  Z. O.
Kłodzko (bro). Pokaźny zbiór 

obrazów i rzeźb, jak i na Wysta­
wie Ziem Odzyskanych we W ro­
cławiu zademenstrują plastycy 
kłodzcy, wzbogacili się cennym' 
pracami znanego w Polsce i za 
granicą malarza Władysława Du- 
nin-Marcinkiewlcza. Dunin- M a r­
cinkiewicz, począwszy od rok« 
1911, brał udział w wystawach w  
Petersburgu, Moskwie, Odeśle, K i 
jowie i Połtawle, odnosząc duże 
sukcesy. Obraz: „Literat Wiodą. 
Korolenko na śmiertelnym łożu“ 
zakupiony został w roku 1923 
przez Muzeum Akademii Nauk w  
Leningradzie, a pełen tragicznej 
ekspresji robiony akwarelą obraz 
pt. „Głód“ przez Muzeum Ludo­
we w  Moskwie. Artysta Jest twór 
cą szeregu świetnych portretów  
najznakomitszych aktorów pol­
skich i rosyjskich, z których liczne 
zostały wyróżnione na wystawach 
krajowych.

Znakomity malarz przebywa w  
Kłodzku od roku 1946, gdzie w y ­
konał serię doskonałych karyka­
tur „ludzi Zachodu“. Obecnie pra 
cuje nad pejzażem tut. regionu, 
tworząc pełne realizmu obrazy. 
Spośród prac Marcinkiewicza u j­
rzą wystawę: „Głowa Żyda“ (pa­
stel), „Anna Mierszczewska“ (a- 
kwarela) i „Karaim ka“ (czarna 
kredka).

będą w yk łady  w icedyrekto r 
W SAH — prób Cżarnoth i łttż. U - 
sakiewicz Na ezas trw a n ia  kursu 
zaangażowane ru tynow anych  ste­
notyp istów , przygotowane jest bo 
w iem  w ydanie skryptów , Osoby, 
mogące wykazać się sta łym  uczę­
szczaniem na powyższy kurs, o- 
trzym a ją  zaświadczania o jego u- 
kończeniu, Egzaminy nie są p rze­
w idywane,

Na uroczystość kursu  p rzyb y li 
prezesi i  dyrek to rzy  wszystkich 
izb przem ysłow o-handlowych. Za 
pow iedziay b y ł rów nież przyjazd 
m in is tra  Jędrychowskiego, k tó ry  
jednak w  osta tn ie j c h w ili odwołał 
swój p rzy jazd W ykłady zalnau. 
Surowa! d y ra k to r departam entu 
CUP, p. St. Bóg, k tó ry  w yg łos ił 
k ilkugo dz inn y  w y k ła d ' na temat 
podstaw teoretycznych s ta tystyk i, 
W  uroczystości o tw arc ia  kursu

W zakresie opieki społecznej, na 
którą wydaje się dużo pieniędzy, 
zasługuje na uwagę fakt, że w  o- 
statnim czasie musiano zamknąć C 
kuchni ludowych Z powodu niskiej 
frekwencji (działają jeszcze 22 ku­
chnie). Świadczy to o podnoszeniu 
się dobrobytu wśród ludności, Dla 
bezdomnych żebraków Stworzono 
Pogotowie Opiekuńcze w  Pansw- 
niku, Z ważniejszych IftWestycyj, 
przeprowadzonych w  ostatnim pół­
roczu, zasługuje na uwagę rozbiór­
ka zniszczonego w  czasie wojny 
mostu pod Brzezinką i wybrukowa 
nie drogi MichBłkowice — Lu b li­
niec na odcinku, przebiegającym 
przez teren powiatu katowickiego.

Starosta H e ro k  podał jeszcze sze 
reg innych szczegółów, dotyczących 
gospodarki i stanu bezpieczeństwa 
w powiecie. Napiszemy ó nich od­
dzielnie.

W dyskusji m ó w c y  podkreślili 
ra c jo n a ln o ść  gospoda rk i fundusza­
m i p o w ia tu . S p ra w o zd a n ie  starosty 
przyjęto,

W dalszym ciągu posiedzenia 
pr/ęrh ąw irlc i Ih.w -nowych Za­
kładów Wodociągowych złożył gpfa 
WOSdanie Zfe Stanu prac, związa­
nych z rozbudową tych Zakładów 
i z gospodarki przydzielonymi na 
ten cel funduszami. PO nim jeden 
z lustratorów skarbowych nakre­
ś lił całokształt pracy tej instytucji

od chw ili je j powstania (1, IX . 
1B47 r.), przy czym zaznaczył, że w 
tym czasie lustratorzy przysporzyli 
Skarbowi Państwa na terenie po­
wiatu katowickiego 48 m il. 760 tys. 
zł. Były to sumy podatkowe, u k ry ­
te przed Urzędami Skarbowymi 
przez kupców i innych płatników 
podatków.

Na zakończenie posiedzenia wnie 
giono pod obrady i  uchwalono pro­
je k t rezolucji, wypowiadającej się 
przeciwko znanemu lis tow i papie­
skiemu do biskupów niemieckich, 
Śtóiy poruszył rn. in. sprawę na- 
lizyćh granic zachodnich,

f f  tym. młodzieży
na Święcie Pieśni w Katowicach

Katowice. Pod protektoratem 
min, Oświaty Skrzeszewskiego, Ku 
ratora Berka i wicedyrektora de­
partamentu Szk. Artystycznych 
M inist. K u lt. i Sztuki Swatonia od­
będą się w sobotę 19 bm., o godz, 
9 rano, na Placu przed gmachem 
wojewódzkim — Święto Pieśni, or­
ganizowane przez Kurat. Okręgu 
Szteoih. Śląskiego w Katowicach.

W Święcie Pieśni wezmą udział: 
młodzież wszystkich typów szkół 
w Katowicach, chór chłopięcy i or­
kiestra Domu K u ltu ry  i Ośw. Z. Z. 
w  Katowicach, przy współudziale
orkiestry kolejowej pod dyr, Pr, 
Klechy, W programie; przemówie­
nie kuratora Berka, wieedyrekt. 
Swatonia, występy chórów 1 or­
kiestr. Pieśni wtpólne odśpiewa 
11 tysięcy młodzieży pod batutą

prof, St. Tyncowej, okręg, ins truk­
to rk i muzyki i śpiewu. Święto Pie­
śni będzie transmitowane przez 
Polskie Radio. Wstęp wolny.

Fatalny skok
B ytom  (Jł). Na u l. W rocław skie j 

p ija n y  W incenty L iszk iew icz us i­
ło w a ł wskoczyć do tra m w a ju  bę­
dącego w  pe łnym  biegu. N ie fo rtu n  
ny akrobata dostał się pod tra m ­
w a j, na szczęście jednak om inę ły 
go koła, a doznał jedyn ie  zgnie­
cenia k la tk i p iers iow e j i innych 
.obrażeń cielesnych. W  stanie po­
ważnym  przewieziono go do Szpi­
ta la  M ie jskiego. Po w yzd row ien iu  
odpowie on n ie w ą tp liw ie  za swą 
lekkom yślność.

Musimy zwalczać analfabetyzm!
Wszpsey „ujaum ieni“ nauczą się pisać i czytać

Bytom (Wy). Z  polecenia K ura­
torium Okręgu Szkolnego Śląskie­
go odbyła ślę w Miejskiego 
Domu K ultury w Bytomiu konfe­
rencja w sprawie w alki z analfa­
betyzmem. Konferencję zwołał 
inspektorat Szkolny, zapraszając 
na nią przedstawicieli instytucji 
Społecznych, związków zawodo­
wych, samorządu, sądownictwa, 
partii politycznych i te.

Na znaną n u tę ...

Masakra na weselu
L u b lin iec  ( jł) , W  C iewow ie pod 

Lub lińcem  doszło w  czasie zaba­
w y weselnej, urządzonej w  restau

.. ____ , ____  _______  ____  racji Zaporowskiego, do przykre-
liczn ie  uczestniczyli przedstaw icie ; go zajścia, k tó ry m  m usiała zająć 
le m ie jscowych w ładz z prezyden j się M ilic ja  O bywatelska. W w y- 
tem  W ieczorkiem  na czele, grono j n iku  dochodzeń ro ln ik  M icha ł Ka 
profesorskie W SAH  z dyr, B ra tu  ! pa row skl odpowiadać będzie 
nem na czele oraz przedstaw icie le 1 przed Sądem O kręgowym  w  B y- 
m iejscowych sfer gospodarczych I tom iu , Stw ierdzono bowiem, że

Złodziejska kooperatyuia
została zlikwidowana przez MO

BYTOM, (jł) W więzieniu zostali I drugi 'raz ty lko  - karany 
osadzeni Eryk Pyka i W iktor F ilu t 
z Bytomia, pierwszy kilkakrotn ie,

Me wysyłać marek 
do Niemiec!

Katowice. Coraz częściej zdarza 
ją  się wypadki, że obywatele pol­
scy, korespondując ze swymi kre­
wnymi w Niemczech, nieświado­
mi przepisów skarbowych “ 'bia­
dają do listów pieniądze w obie­
gowych markach niemieckich. Ku 
przestrodze osób zaiinteresowa* 
nych podajemy, że wysyłanie ob­
cej w aluty za granicę bez zezwo­
lenia komisji dewizowej jest nie­
dozwolone. W takich wypadkach 
przesyłki listowe z zawartością 
obcej w aluty ulegają zatrzyma­
niu, nadawcom zaś grozi odpowie 
działność sądowo-karna.

Szy hędz e Wyższa Sznola Inżynierska?

0 drugi wyższą uczelnię w Częstochowie
C z ę s t o c h o w a  (a).: Miejsco­

we sfery przemysłowe wznowiły 
starania o utworzenie na terenie 
Częstochowy projektowanej je . 
szcze w 1946 r. Wyższej Szkoły 
Inżynierskiej. Plan nowej wyższej 
uczelni został już w  swoim czasie 
dokładnie opracowany. Powołano 
też nawet poszczególne sekcje, 
które zająć się m iały pracami nad 
zorganizowaniem, urządzeniem 
oraz wyekwipowaniem uczelni, 
której administracja prowadzona 
być m ia ła  wspólnie ż W. S. A. H., 
część wykładowców m ia ła rów­
nież rekrutować się z profesorów 
W SAH. Wyższa szkoła inżynier­
ska miała sąsiadować na terenie 
dawnych koszar z istniejącą już 
tani wyższą uczelnią. —  Była też 
przewidziana ze względu na bez­
pośrednie sąsiedztwo, wspólna 
biblioteka, przy czym zapoczątko­
wano gromadzenie potrzebnych

----
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dzieł. Sprawa ta ucichła jednak z 
winy miejscowych organizacji go­
spodarczych. Spodziewać się na­
leży, że centralne władze szkolne, 
które poprzednio okazały wiele 
zrozumienia dla sprawy utworze­
nia wyższej uczelni technicznej w  
Częstochowie, pomogą i teraz w 
je j organizacji. Rozrastająca się 
coraz bardziej i dysponująca po­
tężnym przemysłem Częstochowa 
ma wszelkie dane, aby stać się 
siedzibą drugiej Wyższej uczelni.

za powaz- 
liejsze kradzieże. Wniesiony obec­
nie do Sądu Okręgowego akt o* 
skarżenia zarzucę im obrabowanie 
w końcu kw ietnia mieszkania Ce­
cy lii Pionki w Bytomiu. Łupem 
ich padło 5.000 zł. w gotówce oraz 
biżuteria, garderoba, bielizna i  o- 
buwie wartości ponad 100.000 zł. 
Jeszcze uprzednio Pyka dokonał 
trzech kradzieży na terenie Byto­
mia, a przytrzymany przez MO, 
zdołał zbiec z aresztu milicyjnego.

Razem, ze złodziejami odpowiadać 
będą: Maria Folkman z Bytomia 
za udzielanie in form acji i czynnej 
pomocy oraz, pełnienie ro li czujki 
podczas dokonywania kradzieży 
Płonki, ponadto za ukrywanie Pyki 
przed MO; Edżbieta, Anna i Gerard 
Bronzowie z Bytomia za pomoc w 
przenoszeniu łupu; Augustyn Ster- 
nadel za przyjęcie okradzionych 
przedmiotów na przechowanie do 
swego mieszkania; Janowi Dubielo­
w i z Bytomia, J u lii Gorol, Agniesz­
ce Szymańskiej, Apolonii Flak i 
Gertrudzie Jędrysek z Piekar Ślą­
skich zarzuca się udzielanie pomo­
cy w pasarstwie i świadome naby­
wanie łupu złodziejskiego.

K aparow sk i z ja w ił się w  stanie 
podchm ielonym  wśród wesel n i-  
ków, wszczynając aw anturę i. or­
kiestrą .

Jednego z m uzykantów  aw an­
tu rn ik  uderzy ł w  tw arz. Gdy go 
wyprowadzono na ulicę, pchnął 
nożem kieszonkowym  Józefa Zie 
lińskiego w  ram ię i uw oln iw szy 
się, u rządził praw dziw ą masakrę 
wśród mężczyzn, us iłu jących  go 
uspokoić. Rozjuszony p ija k  zran ił 
nożem Bolesława Teodorowskiego 
w  ram ię, głowę i gardło, A lo jze ­
go Im io łczyka  w  pierś i bo«, a Je­
rzego Ploszonkę w  plecy. P oka le­
czonych trzeba by ło  odwieźć do 
szpita la w  Lu b lińcu .

W izytator Blach, który przewo­
dniczył konferencji, omówił w  wy 
czerpująoym referacie »tan anal­
fabetyzmu w Polsce z jego roz­
maitymi aspektami. Zatrzym aw­
szy się dłużej na okresie między­
wojennym i niewłaściwym stosun 
ku do tego zjawiska ówczesnych 
władz sanacyjnych, omówił przy­
czyny powstawania analfabetyz­
mu całkowitego i wtórnego.

Celowe zaniedbywanie tego od­
cinka doprowadziło do tak kom­
promitującego odsetka analfabe­
tów w  Polsce. Stan ten pogorszy, 
la w  dalszym ciągu okupacja, wo­
bec czego problem walk! z ciem­
notą stał się koniecznością chwili. 
W  zrozumieniu tego punktu histo 
ryczny manifest P K W N  zapowie­
dział upowszechnienie oświaty w 
całym tego słowa znaczeniu, a re­
alizacja je j nastąpiła z chwilą 
całkowitego wyzwolenia. Powsta­
je bowiem przy ministerstwie o- 
światy departament kultury i o- 
światy dla dorosłych.

I  od tej chwili zaczyna się pra­
ca nad przywracaniem około 4 
milionowej masie analfabetów  
(tyle bowiem mamy ich obecnie) 
tak koniecznej sztuki czytania i 
pisania. W  okresie pierwszych 
trzech lat likwidacja odłogów ta 
tym odcinku nie postępowała w 
tym tempie, jakby tego wym a­
gała konieczność. Zbyt wiele

Nieletni — złodziejem
Przykra przygoda katowiczanina

O łkusz (K). N iem iła  przygoda 
spotkała w  O lkuszu mieszkańca 
K atow ic , Zygm unta Kozła, B udu­
je  or, w O lkuszu dom i w  zw iąz­
k u  z tym  jest częstym gościem 
w  tym  mieście. O statn io Kozio ł 
b y ł na lib a c ji w  pewnym domu 
przy u l. Górniczej w  O lkuszu ra ­
zem z uczniem jedne j ze szkół 
m iejscowych, 17-le tn im  Lucjanem  
F ilus iem  ze Szreniawy (pow m ie­
chowski).

Po rozstaniu się z F ilus iem  K o­
z io ł stwierdzał b rak 84 tys. zł. i 
złotego zegarka. Podejrzenie pa­
dło na F iłusia , k tó ry  zSraz po kra 
dzieży w y jecha ł do rodziców. 
P rzybyła  tam  m ilic ja  przesłucha­
ła F iłus ia . P rzyznał on się do kra 
dzieży, w ręczając fu n k c jo n a riu ­
szom m il ic ji zegarek i część pie­
niędzy. Resztę zdążył wydać na 
swoje potrzeby, p rzy czym po t y ­
siąc zł. dał swoim  dw u kolegom

za należenie, twierdząc, że znalazł 
większą gotówkę na ulicy.

Fiłusia zatrzymano i osadzono 
w areszcie.

spraw natury ogólnopaństwowej 
czekało na usprawnienie. Dopiero 
w  roku bieżącym powołana do ży 
eia Centralna Rada Społeczna do 
W alki * Analfabetyzmem rozpoczę 
la systematycznie prace, rzucając 
równocześnie hasło w alk i z anal­
fabetyzmem.

Na terenie województwa ślą­
sko-dąbrowskiego przeprowadzo­
na w  ostatnim czasie rejestracja 
nie wykazała istnienia analfabe­
tów w takich powiatach jak  Za­
wiercie, Będzin czy Bytom I te. 
W  drugiej jednak relacji wyłowio 
no kilkanaście tysięcy, którzy za­
rejestrowani są imiennie, Tym  sa 
mym stwierdzono, że problem a- 
nalfabetyzmu na terenie Śląska 
istnieje i walka z nim  staje się 
konieczną. Przyjąć pryy tym na­
leży, że prócz już zarejestrowa­
nych znajdzie się jeszcze pewien 
odsetek nieujawnionych. Pierwsza 
praca na tym odcinku — to prze­
prowadzone w  ub. roku 200 ku r­
sów z 5000 słuchaczami.

Obecnie, rozwijając akcje likw i 
dacji analfabetyzmu na terenie 
województwa śląsko-dąbrowskie­
go, spotykamy się z jednym pro­
blemem, a mianowicie jak uchwy 
oić wszystkich nie umiejący 
czytać i pisać.

Jeżeli chodzi o teren Bytomia • 
powiatu dane cyfrowe przedsta­
w ili insp, Mroczkowski i Tarnaw  
ski. W ynika z nich, że problem 
analfabetyzmu istnieje i wyraża 
się cyfrą zgórą 1000 osób, o któ­
rych wiadomo, że nie umieją czy­
tać i pisać. Do tego doliczyć trze­
ba będzie jeszcze co najm niej dru 
gie tyle, o których istnieniu nie 
mówią żadne statystyki- Tych 
trzeba wyłowić i wyciągnąć z 
kręgu ciemnoty. >

Maszyna, do p isania d la  naewidoojych

I ślepcy mogą stenografować
Wrocław (st). Sektor prywatny 

na Wystawie- ZU reprezentowany 
będzie przez Izbę Przemysłowo- 
Handlową i Izbę Rzemieślniczą. O- 
bie Izby budują w części społeczno- 
gospodarczej ,,B“  w ie lk i reprezen­
tacyjny pawilon, dwa pawilony 
mniejsze po 200 m kw. pow. i 15 
kiosków kiermaszowych. Prace przy 
budowie pawilonów prowadzone są 
bardzo intensywnie i zostaną ukoń­
czone najpóźniej do 20 czerwca. Do 
wrocławskiej Izby Rzemieślniczej

Sukces modelarzy sosnowieckich
na zawodach id G liw icach

Sosnowiec (wel). Na przepro­
wadzonych ostatnio w  G liw icach 
okręgowych zawodach m odeli la ­
ta jących grupa 20 m łodych modę-

Pośmiertne dla kolejarzy
należących do Xasy Zasiłków Pośmiertnych

KATOWICE.  Zarząd Kasy Zasił­
ków Pośmiertnych dla Urzędników 
i Robotników Okręgu Dyrekcji 
Kolei Państwowych w Katowicach 
podaje do wiadomości członków, że 
walne zebranie w dniu 23 maja 
1948 r. uchwaliło zgodnie z posta­
nowieniem § 14, ustęp 6 i 7 statutu, 
żywotne zmiany i uzupełnienia sta­
tutu, które obowiązują od 1 lipca 
1943 r. Zmiany te są następujące:

a) Aż do odwołania podwyższone 
zofetanie zasadnicze pośmiertne, 
'wynoszące od 100 do 1.000 zł. 
trzydziestokrotnie, a pośmiertne, 
wynoszące od 1.100 do 2.000 zł. — 
do maksymalnej kwoty 30.000 zł. W 
zwAzku z tym podwyższa się skład­
ki członkowskie ubezpieczonych

do 1.000 zł. — trzydziestokrotnie, a 
ubezpieczonych od 1.100 do 2.000 zł. 
— ty le  razy, jie razy mieści się ich 
kwota ubezpieczeniowa w 30.000 zł.

b) Członkom w wieku ponad 67 
lat pośmiertne również zostanie 
podwyższone trzydziestokrotnie, a 
w wypadku ubezpieczenia na sumę 
1.100 do 2.000' zi. — do maksymalnej 
wysokości 30.000 zł. z tym, że skład­
ki będą potrącone w wysokości 
dwudziestokrotnej, 
by opłacać składek w tej wysoko­
ści, może złożyć w biurze Kasy od­
powiednią deklarację o zaniechanie 
potrącenia składek, W tym  wypad­
ku członkowie, liczący ponad 67 lat, 
będą korzystać z dziesięciokrotnie 
podwyższonego pośmiertnego bez 
obowiązku płacenia składek.

ia rzy  lo tn iczych z Sosnowca od­
niosła w ie lk i sukces, zdobywając 
nagrodę zespołową. Sosnowicza- 
nie, k tó rzy  w y s ta w ili 22 różne ty ­
py m odeli la ta jących, b y li a tra k - 
oją zawodów, a w ylak ie row ane 
barw n ie  modele sosnowieckich 
kon s tru k to rów  b y ły  stale oblężo­
ne przez zwiedzającą publiczność. 
„N ie m ó j“ , „K u b a “ , „S roka “ , „L u ­
lu “ , „ J u r “  — to nazwy samolotów, 
skonstruow anych przez sosnow i- 
czan. Najw iększe zainteresowanie 
budz ił jednak „G acek“ , samolot 
bezogonowy, k tó ry  ju ż  w  r. 1938 
z powodzeniem b ra ł udzia ł w  za­
wodach.

M im o silnego W iatru, k tó ry  u - 
n iem oż liw ia ł osiągnięcie należy­
tych w yn ików , sam oloty sosno­
w ieckie  zdały egzamin. Wśród mo 

Kto nie mógł- i dę li odznaczył się rów nież „J u r “ , 
k tó ry  w  ubiegłym  roku  na zawo­
dach w  Katow icach osiągnął do­
bre miejsce, zwyciężając w  g ru ­
pie ju n io ró w . K on struk to rem  tego 
m odelu jest m łody entuzjasta lo t­
n ic tw a  J. Czechowski. W  kon ­
s tru k c ji m odeli odznaczyli się po­
za t.vrn Zygm unt Lorek i orof.

Józef K ub ita , in s tru k to r m odelar­
ni sosnowieckiej. P ierwszy zbu­
dow ał śliczny model nazwany 
„N ie m ó j“ , a d rug i jest kon s tru k ­
torem  „G acka“ .

Grupa soanowiczan urządziła 
dia publiczności n iezw ykłe  w ido ­
wisko, k tó rym  by ło  puszczenie 
trzech balonów, napełnionych 
ogrzanym  powietrzem . Balony, 
wykonane z papieru i napełnione 
ogrzanym, a w ięc lżejszym  po­
w ietrzem , poszybowały w prze­
stworza i  za chw ilę  zn iknę ły  z 
pola w idzenia w yw o łu ją c  w ie lk ie  
zaciekawienie.

U dzia ł sosnowieckich m odela­
rzy  lo tn iczych, k tó rzy  cieszyli się 
opieką p. K w ia tkow sk iego , przed­
staw icie la  Obwodu M ie jskiego 
L ig i Lo tn icze j z Sosnowca, w  za­
wodach u G liw icach należy za li­
czyć do udanych. O trzym ana na­
groda zespołowa będzie n iew ą t­
p liw ie  zachętą do dalszej pracy 
nad udoskonaleniem  się w  budo­
w ie  samolotów. Przyniesie to ko ­
rzyść m łodym  kons truk to rom  i 
Państwu, k tó re  pótrzebuje zdol­
nych lo tn ikó w -ko n s tru k to ró w .

napływają obecnie liczne zgłoszenia 
wystawców, nie ty lko  z terenu Doi 
nego Śląska, lecz i z innych woje­
wództw Ziem Odzyskanych. W pa­
w ilonie głównym sektora prywatne 
go zgromadzone będą eksponaty, re 
prezentujące 5 najważniejszych 
branż: metalową, drzewną, włókien 
piczą, drobną galanterię i skórzaną.

Oryginalnym eksponatem branży 
metalowej będzie maszyna do ste­
nografowania i  pisania oła n iew i­
domych. Została ona skonstruowa­
na przez niewidomego rzemieślnika 
wrocławskiego, Władysława Bobero 
wieża. Maszyna ta o niezwykle pro 
siej konstrukcji posiadać będzie 
ty lko  6 klawiszy. W branży metalo 
wej weźmie udział 36 zakładów, 
które przygotowują artystycznie 
wykonane wyroby srebrne, ręcznie 
kutą biżuterię, narzędzia chirurgie* 
ne, kasy pancerne itp.

Jedyna wrocławska wytwórnia 
wysokoprężnych resorów samocho­
dowych urządzi bogaty pokaz swej 
produkcji. W dziale branży drzew­
nej weźmie udział 25 zakładów. Zo­
baczymy tu eksponaty począwszy 
od jednorodzinnego domku robotni 
czego na drobnych przedmiotach 
zdobniczych i codziennego użytku 
skończywszy.

A to ci opiekun!
Bytom  (jł) . Na skutek p ryw atne  

go doniesienia, M O zajęło się Cze 
stawem Piechem, u l. Chrobrego 
14, k tó ry  znęcał się nad oddanym  
m u w  opiekę 13-le tn im  Adam em  
Piechotą. Pobitego poważnie chło 
paka doprowadzono do lekarza w  
celu stw ierdzenia okaleczeń, ja k ie  
zadał m u opiekun.

Okaż serce dzieciom 
składając datek na FOS
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N A J O D P O W I E D N I E J S Z Ą

N A G R O D Ą  P IL N O Ś C I
JEST 0 » l » M  1
Z « ÏU K IK tW  S N U Z U n WYDAWNICZE)

» C Z Y T E L N I K «
P O L E C A M Y :  

w  ładnych opraw ach płóciennych 
G ołubiew  A.: Bolesław  C h rob ry  —

2 tom y . . . .  . . . . zł 2.760,—
Iw aszkiew icz J.: Czerwone tarcze zł 1.200,—
Iw aszkiew icz J.: W iersze wybrane zł 950,—
Kossak Z.: Pnszkarz Orbano . . zł 900,—
M anugiew lcz R.: W ie lk i sztorm  . zł 950,—
S łon im ski A .: W ybór poezji , . zł 850.—
S ta ff L .: W iersze w ybrane . , . zł 820,—
T u w im  J.: W ybór poezji . . . . zł 1.050,—
W ołowski J.: T ak  b y ło ..................... zł 900,—
Żerom ski St.: Ludzie  bezdomni . zł 900,—
Żerom ski Śt.: Syzyfowe prace . . zł 765,—

W  ba rw nych  estetycznych okładkach:
Gruszecka A.: Od K a rp a t nad

B a łty k  ......................................... zł 450,—
550,—GruśZeCżka A.: W  grodzie żaków . zł

Jeans J.: W szechśw ia t....................
Jeans J.: Podróż W czasie i  p rze -

zł 830,—

s t r z e n i .................... ..... zł 760,—
W szędobylski D r.: 300.000 km  sek. 
W szędobylski D r.: Najciekawsza

zł 760,—

p o d ró ż ............................................ zł 850,—»
Zietnecki St.: P raw a n a tu ry  . . zł 950,—

oraz szereg Innych cennych w yd aw n ic tw  
K S IĘ G A R N IA  SPO ŁBZ. W Y D A W N IC Z E J

» C  Æ W T  E  Ł  l%> B H «
(3 wł.) K A T O W IC E , U L . 3 M A J A  NR 13

X. K m . 222/4«

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
K o m o rn ik  Sądu G rodzkiego R ew iru  I  w  B ie lsku  

z siedzibą w  B ia łe j k r  .ul. P i. R atuszowy N r 4. na 
zasadzie, a rt. 802 k. p. e. podaje do pu b liczne j w ia d o ­
mości, że w d n iu  6 llpca r. o godz. 10-tej przed 
po i. w  B ia łe j k r .  u l. Pl.W oIności S, I  p. odbędzie się 
1-sza lic y ta c ja  ruchom ości a m ian ow ic ie : 2 kros ien 
m echanicznych m a rk i Schwahe N r 17258 i  N r  3,8470 
ocenionych na łączną sumę 1.400.000 zł.

K rosna powyż ^e oglądać można w  m ie jscu  i  cza­
sie w yże j podanym .
a m  K o m o rn ik : (—) W Ł. K O S Z E LN IK .

B IU R O  TE C H N IC ZN O  - H AN D LO W E 
W ŁA D Y S ŁA W A  W IE R ZB AN O W S KIE G O
F irm a  sądownie re je s tr. B o k  zat. 1026. 

Chorzów, K a tow icka  24, Te l. 40-350. S kr. poczt. 03 
posiada stale na składzie :

Łożyska ku lko w e , ro lkow e , ig licow e i  samo­
chodowe. Pasy tra nsm isy jne . A p a ra ty  do spa­
wani» i  m iern icze. Frezy, w ie rtła , g w in to w ­
n ik i i  n a rzyn k i „SS“ . Uszczelki wszelkiego 
rodza ju . Rękaw ice i fa r tu c h y  robocze oraz 
brezent. M anom etry. Tarcze sz lifie rsk ie  
itp . a rt. techniczne.

K u p u ję  T Y L K O  NOW E w szystk ie  łożyska ku lkow e  
i  ro lkow e . 24T3

ZAKUPIMY 
motor elektryczny
pierścieniowy, na p rąd  zm ienny, o napięciu
500 V, mocy 20 do 25 K M , 940 ob r/m in ., z w y ­
posażeniem łu b  bez. —  O fe rty  k ie row ać:

M Ł Y N  P. Z. Z. uj ZABRZU
2472

Zakłady Syntezy Chem icznej w  D w orach koło 
Oświęcim ia —  ogłaszają

przetarg nieograniczony
na wykonanie rem ontu  i  zabudowy wag w  'Ł. S. 
Ch. w  Dworach.

O fe rty  w  zam kniętych, podw ó jnych  [ zalako­
wanych kopertach z napisem: „O fe rta  na rem ont 
i  Zabudowę w ag“ , Składać należy w  K ance la rii 
G łów ne j Zakładów  w  D w orach, pokój n r  42, do 
godz. 12,30 dn ia 30 czerwca br.

K om isy jne  o tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia  30 
czerwca bf. o godz. 13 w  S a li K o n fe re n c y jn e j 
Z. S. Ch. w  Dw orach.

Do o fe rty  należy dołączyć dowód W płaty w a ­
d ium  w  wysokości 1 proc. o ferowanej sumy na 
konto Z ak ładów  N r  320 w  B K G  W K ra ko w ie  łu b  
w  Kasie Z ak ładów  w  Dworach.

B ra k  w ad ium  powoduje unieważnienie o fe rty . 
F irm y  zwoln ione od składania w a d ium  przez 
M in is te rs tw o  Przem ysłu i  H and lu  m ają do łą­
czyć odnośne pismo.

F irm y  oferujące (za w y ją tk ie m  państwowych) 
w inny  dołączyć odpowiednie referencje.

O ferenci w in n i zaopatrzyć Się w  ślepe koszto­
rysy i  w a ru n k i przetargu, k tó re  są do odebrania 
w  W ydzia le Inw e s tycy jnym  Z. S. Ch. w  D w orach 
za opłatą zł 50.

O fe rty  nie sporządzone na drukach  Z. S. Ch. 
nie będą rozpatryw ane.

Zastrzegam y sobie praw o w olnego w yb o ru  ofe­
renta, podzia łu robót, zmniejszenia lu b  zwiększe­
nia o ferow anych rob ó t w  granicach do 25 proc., 
ja k  rów nież un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez poda­
nia powodów i ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  odszko­
dowań. ,

W adia przedsiębiorców w ye lim inow anych  
zwrócone zostaną do dn i 10 po te rm in ie  przepro­
wadzenia przetargu. 2474

F A B R Y K A  Urządzeń S y­
gna łow ych T —3. WeSno-
w iee, u l. K r, Jadw ig i 19 — 
p rz y jm ie  od zaraz: K on ­
s tru k to ró w  narzędziow ych, 
ślusarzy narzędziowych, 
freze rów , sz lif ie rzy  narzę­
dz iow ych i traserów, 35l8d

C U K IE R N IK  - karm elarz, 
do b ry  fachow iec potrzebny 
Zg łoszenia: F abryka  Cu­
k ró w  „D a n u ta “  M iechów , 
R acław icka  13. 3843d

F R Y Z JE R K A , s iła pierwszo 
rzędna potrzebna n a tych ­
m iast, m ieszkanie zapew­
n ione K łodzko , u l. G run- 
waldz-ka 9. 3S6«d

P A N IĄ  z ukończoną szko­
łą  handlow ą p rzy jm ie m y  
do pracy  b iu ro w e j. WiadO 
m ość: „G osposia“  Sosno­
w iec, Targowa 4. 71885

FR Y ZJE R  pierwszorzędna 
siła  po trzebny zaraz, posa­
da stała, w a ru n k i dobre. 
Salon F iga ro  Nysa, M o n iu ­
szk i 2. 3852d

Postid pasitikujg )
M IS T R Z p ieka rsk i, la t 45 
kaw a le r, p ierw szorzędny 

fachow iec szuka samodziei 
ne j posady. O fe rty : Czy* 
te ln ik  K a tow ice  pod , 6076' 

7195g

E K S P E D IE N T K A  - rzeźn i­
cza, d ługo le tn ia  p ra k tyka , 
obeznana w  sprzedaży przy 
dz ia łów  poszukuje pracy.-*- 
O fe rty : C zy te ln ik  K atow ice  
„GOf#“ . 7l68g

IN & Y N iE Ii - mechanik.
w arszta tow iec. rz u tk i i 
energiczny, k ie ro w n ik  Wiei 
k ic h  w arszta tów  m e c h a n ik  
nych , poszukuje odpowied 
n ie j p racy  w  przeds ięb io r­
s tw ie  p ryw a tn ym , o fe r ty :  
C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
„6094“ . 71702

M A M  3-le tn ią p ra k ty k ę  pie 
lęgn iarśką , poszukuję Pra­
cy w  D om u Dziecka ze 
w zględu na 2-le tn lą  córkę. 
Zg łoszenia: D z ienn ik  Z a ­
chodni K łodzko . ?551d

M A S ZY N Y  do pisania, l i ­
czenia, kupno, sprzedaż — 
naprawa. M A S ZY N Y  B IU ­
ROWE Chorzów 3 Maja 27 
te l. 414-12. S282d

Z U N D A P P  s iln ik  500 i  600 
cm 5* kup ię . K ra kó w , S ło­
neczna 12/1. Gach. :644d

G L I C E R Y N  Ę, w osk i I 
pszczelne, tłuszcze techn. i i 
inne surowce kosm etyczne | 
ku p u je m y . A n ida , Sosno- j 
w iec, B ie ru ta  15, te l. 624-90 !

7184g :

W ILC Z U R A  m łodego ku | 
p ię. O fe rty : C zy te ln ik  K a - i 
tow ice  „6073“  lub  te le fon j 
386-67. 7105g |

K R A JA L N IC Ę  tłuszczu za­
k u p im y  Rolnicza C entrala 
M ięsna P rze tw ó rn ia  M y ­
słow ice, Oświęcimska 02 -  
te le f. 221-SO. 72038

STÓŁ okrąg ły , fo te le  bar, 
sza¿ę kup ię . O fe rty : CzyteJ 
n ik  K atow ice  sub ,42“ .

71«7g

A L U M IN IU M  w  proszku 
oraz W OSKOW  M IĘ K K IC H
każdą ilość ku p im y . O fe r­
ty :  „M E R K U R Y “ , K raków . 
S tradom  10 tel.586-15.

S«55d

D Ę T K I samochodowe sta^ 
re w  każdej ilośc i zakup im y 
płacąc dobre cen:/. Sosno­
w iec Pusta 24, te l. 81-309.

7191g

K U P IM Y  kom presor do 
m echanicznej p ro d u k c ji bu 
te le k  od 2.000 li t ró w , w y ­
tw ó rn ia  W yrobów  Szkla­
nych  S tepowski. Sosno­
w iec, 1 M aja 23. te l. 8M-M

S Y P IA L N IĘ  jasn ą  
O fe rty : .C zyte ln ik  
pod „S y p ia ln ia “ .

k u p ię .—
K a to w ic e

71653

MŁYNARZE -  p«y»óry 
młyńskie artykuły tech­
niczne dostarcza Młynar“ 
i t t r o "  K rakó w , F ilipa  i*.

- S2?i?d

BU CH  ARTERIĘ - B IL A N ­
SE opracu ję . K a tow ice ,
Słowackiego Ś0, in. 16.

7198g

PO M O C N IC A księgowości, 
koresponden tka, m aszynis t 
ka szuka p ra cy  W K a to w i­
cach. O fe rty  „c z y te ln ik “  
K a tow ice  pod „K w a lif ik o ­
w ana“ . 71613

K o p n a

TR Z Y  k o ło w y  ro w e r t  m o 
to r ld s m  k u p i inw a lid a , 
zgłoszenia Cieszy-i. Z r t ; - -  
teisSO 17, W ałach. 3664d

MŁYŃSKIE maszyny u m  
dzenta. przybory. gazy pa­
ty  nalewy. śpfzódaj* ńlflg 
-  Częstochowa Piłsudskie­
go 21. Wydatna zniżka cen 

338 id

R E G E N E R A T O R Y  o liw y  
w y tw ó rn ie ®  a c e ty le n o w e ,
dos ta rcza  F -m a  ló ż . A. 
S z k la rż e w ie z  1 Ska, K a fd -  
w ic e , 1 M a ja  1 te l,  816-69. 

. 7026g

W C ZASO W IC ZO M  1 nensjo 
natom  w ysyła  posztą za po 
bran iem  świeża kaw ę he r­
batę. towar?/ koler.< «me 
F irm a M icha ł w irga , W ro­
c ław , Rynek 2. 3230d

M Ł Y Ń S K IE  a r ty k u ły , ga­
za. Sprzedaż — kupno. B Y ­
TOM, M oniuszk i 15. 70743

SPRZĘT SPORTOW Y D/Sp 
Jan P u jdak  i  Ska, — Łódź, 
P io trow ska  83. 34124

ŻA G LO W Ą  łódź 6 m tr  
szer. 2.30 m tr., wysokość 
l  m tr . W ysokość masztu 5 
m tr., 20 m ie jsc p raw ie  no­
wą sprzedam. O fe rty : Czy

M OTOR e lek tryczny  10 ko 
n i 220/&8O ko łn ie rzo w y  he r- 
m e tryczny  sprzedam. So~ 
snowieo. Leszno» 6. 7189g

OPEL P 4, stan bardzo do 
b r y  oraz psa owczarka 
sprzedam Chorzów, B y tom  
ska 10. 71642

DO „M acka “  10 ton  sprze­
dam m o to r i inne części. 
Sosnowiec, te l Gl-333 Tlteg

7.1G9g

W O R K I ln iane  70/115, w o r­
k i papierowo 70/120. ju tę  
opakowaną, n ic i ry m a rs k it  
w  w iększych ilościach po 
cenach h u rto w ych  sprzeda: 
C entra la Z b y tu  w y ro b ó w  
W łók ienn iczych , J. Wadach 
K atow ice , 3 M a ja 23 w  pod : 
w órzu , te l, 313-Go. 7157;; j

|  Z o t r a n n Y

J A D A L K Ę  jasną i  urządzę 
n ie  kuchenne zam ienię n i  
m o tocyk l. O fe rty  „C zy te l­
n ik “  G liw ice  pód „Ja d a l­
n ia “ . ««OB

d z i e n n i k  u s ta w  kom ple t
1918 — i$3ó sprzedam. Jan 
S te inauer, K ra kó w , Toma* 
sza 26, I I I  p. 3w65d

C a lś w k B  |

POW AŻNE przedsięb ior­
stw o p rz y jm ie  spó ln iita  ce­
lem  założenia spó łk i. F irm a 
o trzym u je  zlecenia w y łącz­
n ie od Zjednoczeń Pań­
s tw ow ych (c iężk i p rtem ysB  
W ymagana go tów ka l.OOO.OiW 
zł. O fe rty  składać pod 
„a p ó ln ik " .  7i3«g

SPR ZED AM  w illę  w  Z a ko ­
panem — cen trum . W lsdo 
mość: W rocław , Rejtana 
12/7. 35633

M A N IE R K I, m enażki, to ­
p o rk i n iezbędn ik i skautów  
skie ty lk o  hu rtow o . Do lo ­
dów  ły ż k i automatyczne, 
ku lko w e  w ysy łam  poczta 
no w p łac ie  zł- 3.000 — TKC  
VTT-172 Łódź P io trkow ska 
120. Roman L ln ko w sk i.

3S5łd

M Y D LA R N LA  poszukuje  
w spó ln ika  z kap ita łem . — 
D z ienn ik  Zachodni K łodz­
k o  ood „M y d U rn ló “ ,

SSBGd

O K A Z Y JN IE  pies owczarek 
15-m iesięczny do spizeda- 
n ia, Te!. 232-92. 72Q?.g

|  M i e s z k a n i a  J
Z A M IE N IĘ  2 poko je , k tich  
n lę, p rzedpo kó j. C entrum  
K a to w ic  na pokó j 6 x 8  m, 
kom orą, I / I I  p ię tro . O fe rty  
C zy te ln ik  K a tow ice  ,,60T9‘* 

72CK>i?

P IA N IN O  stan do b ry  sprzc 
dam. O fe rty  ..C zy te ln ik *  
K a tow ice  pód :,6I01“ . 7175g

SPRZEDAM  oka zy jn ie  pla* 
fo rm ę. Sosnowiec, M ała­
chowskiego 5, tn. 2. ?187g

Z A M IE N IĘ  1 pok. kuchn ię  
w  cen trum  K a tow ic  na ta- 
k ie  lub  większe. B ie lsko  - 
B ia lM  zwrócę koszta. W ia ­
domość: K atow ice , S taro- 
w ie jska  2 — Maćiosżek.

713D .

K O P N IA K  (Praga) t rz y  _ to 
no w y  sprzedam. G liw ice  
zw yc ię s tw a  10. B iesiada.

7S01g

D K W  290. za 65.000,— K a ­
tow ice, S łowackiego 20. m. 
13, 7197g

Z A M IE N IĘ  czte ropoko jów ć 
m ieszkanie cen trum  na ,4 
— B poko jow e k o m fo rt mo 
że być przedm ieście. O fer 
ty  „C z y te ln ik “  K a tow ice  
„4348“ , 71883

R E G AŁ dębow y ż ladą 
sprzedam. K atow ice , w a r ­
szawska 50, F ry z je r. 717.g

PO SZU KUJE m ieszkania l 
l i ib  2 po ko je  w ygody w  So 
stiow cu za zw ro tem  kosz­
tów . O fe rty  „C z y te ln ik “  
Sosnowiec ,555“ . 71Sł3g

DO sprzedania maszyna z 
m o torem  do k ra ja n ia  ja ­
b łek  w  p la s try  oraz różne 
fo rm y  m etalow e do cacko 
ladek. O fe rty  ..Czyte ln ik** 
M ysłow ice  ..Okazja \  7172g

|  S n n k a  i  s z t n f e a  jM O TO C Y KL 200 cctn na
chodzie PO reI] 10riC‘ e.4 ,P , 'r  ń le ram i sprzedam. K ito w i 
ce, u l. M ariacka 33. m  5. 
gódz. 15 — 18. 7l8oa

KORESPONDENCYJNE 
K U R SY KSIĘGOW OŚCI. -
In fo rm a c je : L u b lin , ik r .  
pócżt. 105. 2S35d

K R U P P  ,,Junkers“  8 ton 
sprzedam. W iadomość So­
snowiec, te i. 61-333. 7l04g 1  Z ą n i i f  i  k i n d i i e i *  j

35«* DOM U ze sklepam i,
Wolne m ieszkanie K a to w i­
ce. W arszawska. W ild o m  : 
s .. ,,, i  M ają 8, S tru ­
z ik , te l. 6-2-R90- 7172S

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
re je s tra c ji w o jskow e j R K U  
K atow ice , Czesław Banas,

; K a tow ice  M23g

OŚRODEK S ZK O LE N IA  ZAW ODOW EGO PRZEM YSŁU 
SPOŻYWCZEGO W  Z A B R Z U , u l. 1 M a ja  12

O g ł a s z a

K O N K U R S
N A  STAN O W ISKA W YK ŁA D O W C Ó W  E TATO W YC H  
W ZG LĘD N IE  DO CHODZĄCYCH D L A  G IM N A Z JU M ,

1 P rzedm io ty ogólnokształcące i  związane z zaw odem : 
język polski, m a tem atyka, fiz yka , chem ia, r y ­
sunk i techniczne, nauka o Polsce wspóicz. 
i  zagadn. ekonomiczne.

2. P rzedm io ty  zawodowe:
technologia ogólna przem ys łu  spożywczego, 
technologia specjalna przem ysłu  spożywczego, 
surowce i m a te ria ły  pomocnicze, m ik ro b io lo ­
gia techniczna ogólna, m ik ro b io lo g ia  techn icz­
na specjalna, maszynoznawstwo ogólne, bo ta ­
n ika  i zoologia, organizacja p rzedsięb iorstw , 
zagadnienia gospodarezo-ekonom. przem . spo­
żywczego.

Ośrc-dek Kształci w  specja lnościach: przem ysł leon- 
se rw o w v m ięsny i  ow oca rsko -w arzyw n iczy : przem ysł 
fe rm e n tre r in y : “ piwowarski,, w in ia rs k i, occ ia rsk i i  
d rożdżarsk i; przem ysł ogólnospożyw czy; m łyn a rsk i, 
cuk ie rn iczy , o le jarski.
W ym agane kw a lifika c je :

__łnmezdttin

ad •> wyższe studia techniczne w zakresie prze- 
m yslu spożywczego w zględnie  po krew ­
nych lub  p rzyn a jm n ie j w ykszta łcen ie  
techniczne średnie i  d łu g o le tn ia  p ra k tyka  
zawodowa albo pedagogiczna.

Uposażenie według stawek szkół M in is te rs tw a  P rze­
m ys łu  i H and lu  (z m ożliw ością pełnego u trzym a n ia  w 
sto łów ce) -■ d la w y b itn y c h  fachow ców  s ta w k i spe­
c ja lne .

Podania z w łasnoręcznym i życ io rysam i i  odpisam i 
św iadectw  należy składać do dn ia 15 lipca  b r. w  w y ­
dz ia le  Personalnym  Ośrodka. 2473

C E N T R A LA  Z A O P A T R Z E N IA  M A T E R IA Ł O ­
W EGO P R ZEM YSŁU  W ĘGLOW EG O  

w  K a t o w i c a c h

Zawiadomienie o ogłoszeniu przetargu.
N in ie jszym  zaw iadam ia się, iż  w  N r  158 dzien­

n ika  „Rzeczpospolita —• D z ienn ik Gospodarczy“ 
z dn ia  11 czerwca oraz w  N r  54 „M o n ito ra  P o l­
skiego“  ogłuszono przetarg ' na dostawę dla  Cen­
t r a l i  Zaopatrzenia M ateria łowego P rzem ysłu W ę­
glowego —  100 s tac ji napędowych mocy 32 PS do 
transporterów» taśm owych o szer. 800 m m , szyb­
kość posuwu 1,2 m /m in.

T e rm in  przetargu 30 czerwca 1948 r. 2481

I .  K m , 48/48.

Obwieszczenie c- iicybcii raehamtści
K o m o rn ik  Sądu G rodzkiego .  w  B ie lsku  R ew ir I  

z siedzibą w  B ia łe j k r .  u l. Pi. R atuszowy N r  4 na za­
sadzie a rt. 602 k . p. c. podaje «o pu b liczne j w iado­
mości, że w  d n iu  30 czerwca l»48 r. o godzinie 19-tej 
przed po ł. w  B ia łe j k r .  u l. 10 Lu tego N r 12, odbędzie 
się 1-sza lic y ta c ja  ruchom ości należących do Ob. H e­
leny L ip s k ie j a sk łada jących  się z syp ia ln i ko m p le t­
ne j. nowoczesnej pe łne j, o tom any, na rzu ty  na oto­
manę, sto łu okrągłego pokojow ego, i  fo te li,  dyw anu 
podłogowego dużego, 4 obrazów o le jn ych  ocenionych 
na łączną sumę 210.000 zł.

Ruchomości powyższe oglądać można w  m iejscu 
i  czasie w yże j podanym .
2475 K o m o rn ik : (—) W Ł. K O S Z E LN IK

D YREKC JA LASÓ W  PAŃSTW OW YCH 
W B YTO M IU , Ul. W yczółkow skiego 4

poszukuje do pracy w  Opolu:
1) K w a lifiko w a n ych  p racow n ików  bucha ite - 

ry jn y c li .
2) P racow n ików  a d m in is tra cy jn ych  ze zna jo ­

mością leśnictwa.
3) P racow n ików  do Oddziału Zaopatrzen ia za

znajom ością gospodarki m a te ria łow e j.
4) Inżyn ie ra  na stanow isko K ie ro w n ika  B iu ra  

Technicznego ze znajomością budow nictw a 
i  Zak ładów  Tartacznych.

M ieszkania zapewnione. Zgłoszenia osobiste z 
dokum en tam i w  Oddziale Osobowym D y re k c ji, 
W godz. 19 — 12. 2430

PR ZE W O D N IC ZĄC Y  POW IATOW EGO K O M IT E T U  
FU N D U S ZU  ODBUDOW Y S ZK O L W  LU B L IŃ C U

o g ł a s z a

przetarg n ieo g ran iczo n y
na wykonanie robót ziemnych, murarskich, be­
tonowych, ciesielskich i debarsko-blacharskich 
przy budowie nowego budynku szkoły powszech­
nej w Miotku, gin. Kalety, Dow. Lubliniec.

K oszto rysy  ślepe są do pobran ia  w  S tarostw ie  
łu b łin ie c k lm  — R eferat O dbudowy — barak — nokó j 
n r  1 za zw ro tem  kosztów.

O fe rty  w  za lakow anych i  n iep rze jrzys tych  ko ­
pe rtach  z napisem „O fe rta  na budow ę szkoły w  
M io tk u “ , na leży składać pod w yże j wskazanym  
adresem.

K om isy jn e  o tw a rc ie  o fe rt nastąpi dn ia 28 czerwca 
1948 r .  o godz. 10-tej.

Do o fe rty  na leży dołączyć k w it  na złożone w a ­
d ium  w  w ysokości l  proc. w  Kasie S karbow ej w  L u ­
b lińcu .

Zastrzega się dow o lny w yb ó r o fe ren ta częściowe 
lu b  ca łko w ite  un iew ażnien ie  p rze ta rgu  bez podania 
p rzyczyn, oraz zm nie jszenie lub  zw iększenie robót, 
bez praw a roszczeń do odszkodowań przez oferenta.

(—) B ie la k  M arian  - -  Starosta po w ia tow y 
2477 Przewodn. Paw. K o m ite tu  F. O. S.

ZG U B IO N O  tym cza so w e  za I 
św iadczenie o b y w a te ls tw a  | 

p o ls k ie g o  w y d a n e  przez 
S tarostw o p o w ia to w e  N r 
3521. na n a z w is k o  Z e m lie r 
Agnieszka zam. M ic h a łk o ­
wie c 20, pow. Głubczyce.

3625 d

z g u b i o n o  tym czasowy 
dowód obyw ate ls tw a po l­
skiego N r 8229, odcinek za­
m eldow an ia , zaświadczenie 
zw o ln ien ia  z n iew o li Am e­
ry ka ń sk ie j, leg itym ac ję  Zw  
Zaw. M e ta low ców  B ytom , 
zaświadczenie p racy w  Tu 
ra w ie  na nazwisko M a n lu r* 
ka Jan. Za ton ie  223. 36173

ZG UBIO N O  p o rtfe l w ra z  z 
dokum en tam i, leg itym ac ją  
służbową. leg. Zxv. Zaw., 
zaświadcz, re je s tra c ji w o j­
skow ej na nazw isko B o i do 
Józef. K a tow ice , Peow ia- 
kó w  4. m  2. 7154g

S K R A D ZIO N O  dowód tożSa 
mości, św iadectw o za trud ­
nien ia  p racy. m e trykę , 
ś liw k a  Franciszek, K a tow i 
ce - Załęże. 7!.45g

S KR A D ZIO N O  dowód oso­
b is ty . oraz odcinek zam el­
dowania Jelen ia Góra 1 
M a ja  38. na nazwisko Sko­
ru p sk i M icha*. 33S!X3

ZG UBIO N O  le g itym ac ję  n r 
677 na nazw i- ko Sobczyk 
Adela, Je len ia  Góra. 3636d

ZG UBIO N O  k a rtę  re je s tra ­
cy jn ą  R.KU Bolesław iec, do 
w ód osobisty, św iadectwo 
m ora lności, odcinek zamel­
dowania. Jelen ia Góra na 
nazw isko F il ip ia k  A leksan­
der. '  3835d

S K R A D ZIO N O  dowód ko ­
le jo w y , 2 książeczki ko le ­
jow e z b ile ta m i bezp ła tny 
m i. Cham ka Z yg m un t — 
W ałbrzych . 3M8d

ZG U B IO N O  dek la rac ję  
w ierności na nazwisko 
R upn ik  Regina, R td y ł t f -  
w y , Podlaska. '3Cż?d

ZG UBIO N O  orzeczenie od 
szkodowsweze w ystaw iona 
przez PUR K a tow ice  na 
nazwisko K uczyńsk i Każl- 
rn ie rz. K rap kow ice , S ta li­
na 6. 7179?

SKR A D ZIO N O  leg itym ac ję
służbowa Ubezpieczali!!- Za 
brze książeczko wojskową 
w ydaną F.KTJ G liw ice , le ­
g itym a c je  PPS K atow ice  
na nazwisko W o lsk i K az i­
m ie rz  — Zabrze. 7l32g

ZG UBIO N O  k a rtą  re jestra* 
e y jńa  R K tf, odc inek w y ­
m e ldow an ia i k a r le  ewa 
ku a cy in ą  na nazwisko Ba­
to r  H enryk , zam. K am ie­
niec. u l. Ogrodowa 5.

SSSSd

ZG U B IO N O  leg itym ac ją  
Zw iązku  Zawodowego, le ­
g itym ac ję  Państw , pa b ry iu  
Kape luszy w  Z ło to r li.  od c i­
nek zam eldowania, A nton i 
na K rzykaw ska . 385-Sd

Z g u b io n o  zaświadczenie 
tym czasowe na na zw itko  
Rożek Pelagia, B u jaków , 
pow. R ybn ik . 7174S

I z g u b i o n o  po tw ie rdzen i«
i zgłoszenia sklepowego oraz 

Urnowe po lsk iego M onopo­
lu  Tyton iow ego P iechutta  
M , Chorzów B ytom ska 1.

7HBg
S KR A D ZIO N O  dowód oso­
b is ty  oraz k a r tę  re je s tra ­
cy jna  RKTJ Częstochowa, 
Karaś A n ton i, -Tózefowtee 
pow. P ru d n ik . 385Sd
^G U B IO N O  tymczasowe 
zaświadczenie narodow o­
ści p o lsk ie j N r  7« 3 H o in - 
ka W incen ty , G łogówek

' P iastowska 43. S83M

Plizakiwiiii
S O Ł IN 8 K I A LE K S A N D E R
poszukuje m a tk i, poprzed­
n io  zam ieszkałej w  K o ło - 
m y ji.  Zabłocie, W ałowa 3. 
pow. Żyw iec. 3152Sd

PO SZU KUJĘ męża Stacho­
w icza W acława, zamieszka­
łego podczas oku p a c ji w  
W arszawie. — zgłoszenia: 
S tachow icz Jan ina, Jelenia 
Góra, P I. K ościuszki 1.

3S37d

M A JE W S K IE J H e leny z 
B liżyn a  poszukuje U lew icz 
A lic ja . W ałbrzych , P rze­
m ysłow a 20. 35297

c DoitwiisiinfaÜ
U N IE W A Ż N IA M  skradzio­

ne zaświadczenie R K U
K atow ice . D z ik i M icha ł — 
K atow ice , 7l5Sg

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie o b yw a te l­
stw a polskiego wydane M i 
chel S te fan ii, K rasowa po­
w ia t Strzelce. 3®98d

R n in e

P R ZY JM U JĘ  zam ówienia 
na teczk i 1 to rb y  szkolne, 
ta n io  Sarna, Jaworzno Ry 
nek 9. 7183g

A U TO  - L A K  W arszta ty ia 
k ie rn iczo  b lacharsk ie , M a­
ła Dąbrówka., O św ięc im ­
ska 22 zaw iadam ia, że od 
15 V I. zosta ł zaangażowany 
m is trz  la k ie rn iczy  M ałec­
k i.  71752

M o t o c y k l
„Ziindapp“
600 ccm z przyczepką 
górno -  zaworowy, 

stan idealny, na tych ­
m iast s p r z e d a m  
Katow ice , te l. 315-22. 
2479

A U T O -L A K  M ała D ąbrów ­
ka, Ośw ięcim ska 22. W ar- 
sz la ty  la k ie rn icze  -ta p ice r- 

sko-b lacbarsk ie  — w ykonu  
ją  spawanie, prostow an ie  
la k ie row an ie  i  tap ieerkę j 
sam ochodową. W ykonane; j 

so lidne i  te rm inow e . W y- ! 
łączne obsługa samoeho- ! 
dów  BM W , części na skła- i 
dzie. 7170g !

Z A  D Ł U G I m o je j żony H i l  
degardy G ierga z domu 
Orleńska n ie odpowiadam. 
G ierga A d o lf, Ruda SI... 
K o l.  K a ro la . 7131g

|  D z ie r ż a w y

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  budkę
p u n k t p ierw szorzędny. — 
W iadomość Sosnowiec, Dę 
b lińska  5 —  Żurańska.

719flg

_____ ~ ~  7 7 .__  I P LAC  niezabudow any •»
SZOFERA jaoącego B jto n .  i K a tow icach  1630 m : w y . 
— K atow ice  — L igo ta  po i dzierżaw ię (składnica ¡tp.) 
inżyn ie ra  proszę o doku- t O fe rty : C zy te ln ik  K a to w i- 
m e n ty  i S lc ia rz. 7162r  i ce pod „6098“ . 717Sg

TARELA WTGí AIV̂ R 53 LOTERII
1 -S Z Y  c z i e r  e i ą c h  « r - î r  2  g t e  h t a t v

Wygraną S00.B8Ü et paciíJ ns ¡Mi 
7619 w (Kaliszu).

Wygrane po S00.WS0 z) padły na Ni
Nr 28181 (w Poznaniu!, 86208 <w 
Warszawie)

Wygrane po I0O.OOO *1 padły ne 
Nr N r 21722 48354 47507 53785 55848 
30710 17340 83358.

Wygrane po 50.000 t.i padły aa SJr
Nr 39031 47521 53642 55307 58803
74137 80830 38080

W ygrane po 20.00# t i  padły ns N? 
Nr 1129 7947 13509 13877 1688) 1346! 
19740 22862 25231 25296 25464 32877 
40322 41785 4394! 47989 49318 54354 
83289 64145 84730 G5443 72650 80759 
81754

Wygrane po 10.000 t i  
Nr 1883 2147 6229 9568 
18372 17996 18599 21405 
28253 27012 27485 27535 
34240 3435! 35569 37246 
39991 41020 48199 48380 
30965 51180 53313 55478 
58826 3932! 64418 85836 
88420 703SÍ 71606 74850 
78871 772R3 70476 34120

padiy na N) 
10018 1226? 
22009 23748 

30405 31567
38921 33270 
!84S? 40409 
55511 S8782 
97175 83082 
75127 75554 

06793 ••jooęo

W y g ra n e  pn 4 088 e l p a d iy  aa isu 
N r 429 1237 1370 2454 2614 5830 5810 
6915 7288 7294 7851 8872 8546 3881 
10063 10110 10372 15789 12130 12335 
12552 13283 ¡3452 13534 1489« 15375 
13705 15719 16344 17134 17699 18253 
13382 ¡018« 10724 19963 20020 2051« 
70827 7093« 81247 21624 22723 229!« 
33283 23739 24806 25009 26178 763! 1 
77250 27525 27882 27803 28455 © U S  
59237 29314 :iO07s 80216 30625 30680 
DOSIS 31806 33767 3884« 32885 m i »  
33453 3371! 34429 34869 34928 35526 
36470 36587 3S704 37813 38236 39437 
39929 41005 41010 41585 «3 2 «  42662 
43543 44641 44675 44680 44941 «5075 
45109 45469 4682? 46924 17108 47B75 
47888 48875 4911? 49335 4939« 49879 
52465 54474 54523 55473 5804? 3650» 
53745 58867 58047 58488 5 *> K

50827 átfSío 50(1414 SO2S0 ÓI581 62037 
83430 «365« «5202 6601? 86164 86539 
6784! «704- 58315 89163 8924! Ï0218 
70454 TOS&ft «034 11463 71822 71684
7234« 72713 73049 73405 7381! 73840 
74663 755» 73849 76S1! 77293 781ÎS 
79127 79783 3006? 80357 30959 81128 
85499 81758 81766 82200 82739 83274 
83443 3450! 84733 8511? 8525! 85715 
86097 86100 868?’* 88)8! 89831 38982 
83180

W y g ra n e  po i .mi« t í  pa d í?  oa N t 
Nt 79 145 182 326 30 430 570 905 88 
(03? 96 114 Sí 268 7 80 607 48 953 
202? 274 353 407 58 61 5 9 610 707 SIS 
314 20 30?« 118 4? 98 58? 768 81! ?3 
92? 70 4001 17? 238 305 452 76 945 
86 88 797 963 5161 267 544 94 984 798 
909 50 3120 218 443 481 850 93» 7070 
84 100 80 268 573 604 8! 8130 48 2»?ft 
483 »7 561 751 87 B51 2 72 8 925 9169 
98 428 SOI 9 858.

10082 360 i « 9  26 66 566 654 70« 
834 35 11021 85 63 112 79 217 7« #6 
884 8? 9 52? 5« 639 56 83 70 842 94 
909 77 12108 4? 3S1 485 627 60 83 6 
8«9 13009 053 231 324 409 92 603 63 
84 819 93 »14 39 59 61 76 89 14019 144 
0? 209 387 38 531 78 689 912 64 i 516! 
Î3? 400 506 09 880 16072 37 128 273 
8! 837 « 4  57 64 97 536 761 65 81! 
927 32 30 17005 18 » 508 360 448 543 
«28 77? 93 388 18028 8? 104 71 S 3?« 
9! m  45 SI0 88 4 891 778 19083 iSl 
375 445 SX 530 69 661 82 884 935

2003! »59 8? 296 450 «0 99 548 73 
665 835 61 79 978 21032 170 88 21? »3
88 339 «39 787 848 931 66 22084 147 
223 »? 433 500 60? 72! 4? «13 88 V  
»t? 43 9? 3,3049 216 20 2? 95 312 41 44 
7.8 413 505 SI 723 44 89 858 9(6 56 
24(114 10 9 5? 104 97 278 342 7 7 412 
31 44 BH 818 «34 47 88 708 30 8 92Í 
25029 4! 31 ?« 237 35! 411 68Î 92 
704 2« 1ÎI 26 84 250 63 307 53 471
89 98 539 49 708 «6 887 990 27073 169 
95 241 51 83 303 40? 34 563 38 624 
767 369 7? 936 28090 268 318 477 529 
45 55 «06 743 50 812 29110 99 302 8# 
«35 Ü! 358 6? 06 017

Dalszy ciąg wy B iauyc li {Ki HKKI ù  podany trçitefc ju tro
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To każdego  
z a in te re s u je ...

*  PARYŻ. Międzypaństwowe spot­
kanie hokeja na traw ie pomiędzy 
Francją o Hiszpanią rozegrane w 
Paryżu zakończyło się zwycięstwom

..miejscowych, w stosunku 1:0.
*  PARYŻ. Bieg kolarski Paryż 

-Limoges (50 km) zakończył się
zwycięstwem Francuza Caputa w 
czasie 9.59.50 godz. Drugie miejsce 

. zajął również Francuz De Gribaldy.
*  PARYŻ. Przedolimpijskie za­

wody pływackie zawodników fran­
cuskich, które odbyły się na base­
nie Tourelles w Paryżu przyniosły 
szereg dobrych wyników: 100 m. 
st. dow. Jany 58.6 sek., 200 m. st. 
dow. Jany 210,6 min., 100 m. n3 
wznak wygrał Valłerey ustalając 
mowy rekord basenu w czasie 1.07.8 
min.

*  PARYŻ. W meczu finałowym o 
amatorskie mistrzostwo Francji 
drużyna Reims pokonała Orleans w 
stosunku 3:1 (1:1).

*  LONDYN. Międzynarodowe za­
wody lekkoatletyczne o m istrzo­
stwo A ng lii w dziasięcioboju za­
kończyły się zwycięstwem Duńczy­
ka Jeldsena 5.794 pkt. Pierwszy 
A ng lik  uplasował się dopiero na 
4 miejscu.

*  PRAGA. W dniach 22—23 bm 
odbędzie się w W ilkowicach cieka­
w y międzypaństwowy trójmecz 
lekkoatletyczny pomiędzy Czecho­
słowacją, Holandią i Węgrami. 
Najciekawszymi konkurencjami te­
go spotkania będą: bieg na 5 km., 
.w którym  pobiegnie dwóch obecnie 
najlepszych długodystansowców Eu­
ropy, Czech Zatopek i Holender 
S lljkhus, oraz bieg na 800 m „ gdzie 
spotka się Czech Cevona z Węgrem 
Garayem.

* LO NDYN. Bokserski mistrz 
Belg ii w wadze średniej Emilo De 
G reff stoczył w Londynie towa­
rzyską walkę z Anglikiem  Hart 
Croydonem. Zwycięstwo odniósł 
A ng lik  po 8 rundach na punkty.

e& /o fo3f '

Gen. Zawadzki pierwszym ofiarodawcą
nagrody dla zwycięzcy etapu Wrocław —  Bytom

Katowice. W  tym roku Śląsk 
objął opiekę w „Wyścigu Dookoła 
Polski", organizowanym przez 
prasę „Czytelnika“ nad etapem 
Wrocław —  Bytom. Podobnie jak  
w roku ubiegłym społeczeństwo
śląskie, przychylnie ustcsunkowa 

ło się do „Wyścigu“ dookoła Pol­
ski, czego dowodem są liczne na­
grody, które wpłynęły na ręce or­
ganizatorów.

Na czoło w ybija się nagroda, u- 
fundowana przez wojewodę ślą­
sko-dąbrowskiego gen. Al. Za­
wadzkiego w  postaci radioodbior­
nika „AGA". Na liście ofiarodaw­
ców figuruje także redakcja 
„Dziennika Zachodniego“, która 
ofiaruje piękny posąg z brązu 
pracownicy „Czytelnika“-Delega- 
tura śląska ofiarowuje wspaniały 
wazon kryształowy. F irm a Buezak 
Skład rowerów, Katowice ul. 3 
M aja — ofiarowała sprzęt rowero 
wy.

Na liście ofiarodawców figuru­
ją poza tym nagrody, które w pły-

instytucje i społeczeństwo śląskie 
o spieszniejsze deklarowanie dal­
szych nagród.

nęły od Centralnych Zarządów:
Przemysłu Węglowego, Hutnicze­
go, Zjednoczenia Browarniczo- 
Cukrowniczego, Związku Zawodo 
wego Metalowców oraz szeregu 
innych przedsiębiorstw.

Organizatorzy są przekonani, że 
liczba nagród, złożonych w roku
zeszłym (trzysta) zostanie prze- s Kolarski otrzymał depeszę od 
kroczona. Ze względu na krótki francuskiego Zw. Kolarskiego, że 
okres czasu, dzielący cd chwili roz wobec niemożności skompletowa 
poczęcia tej gigantycznej imprezy nia drużyny, Francja nie weźmie 
kolarskiej organizatorzy proszą udziału w Tour de Pologne.

pod ffłoA...
W K u d o w ie -Z d ro ju

Sprawa aprowizacji jest rzeczą I „przedkładanie co". Przedklada- 
bardzo ważną Już przecież Pan I nie na ten przykład zapotrzebowa

Francuzi wycofali się
W a r s z a w a .  Polski Związek

Zagłoba twierdził, że „grunt to 
spyża...“! Nic więc dziwnego, że 
i Zarząd Miejski w Kudowie- 
Zdroju postanowił się zająć kwe­
stiami aprowizacyjnymi i między 
innymi wydal niedawno 34 maja 
b. r. okólnik do wszystkich m iej­
scowych „domwypówi" i pensjo­
natów z prośbą, by te mu donosi­
ły co tydzień, ile żywności potrze­
bują.

Życzenie to czcigodny Zarząd 
u ją ł w następującą formę:

.Zarząd M iasta prosi wszystkie 
pensjonaty, domy wypoczynkowe 
i kup ieetw o o przedkładan i a do 
b iu ra  w iceburm is trza  Ob..., w  k a ­
żdą środę każdego tygodnia zapo­
trzebowanie orien tacy jne  na na­
stępny tydzień“ .

W idzimy więc z tego, że w K u- 
dowie-Zdroju w  każdą środę ka­
żdego tygodnia nie mówj się: 
„przedkładanie czego", lecz tylko:

Mistrzostwa zapaśnicze
R a s a  i*h s la  n u

W Kazachstanie odby ły  się po 
raz pierwszy m istrzostw a w  za- 
paśnictw ie. Do te j pory bow iem  
ta dziedzina sportu nie była tu 
upraw iana. W zawodach bra ło 
udzia ł 60 czołowych zapaśników 
R epub lik i. D rużynow o pierwsze 
miejsce zdobył zespół z A lm a  — 
A ta.

Reprezentanci Polski
na m ecz z Danią w yznaczeni

Organizacja zbieraczy i plantatorów
Podwyższenie produkcji ziół leczniczych

W arszawa. Ka
pitan sportowy 
Polskiego Zw. 
Piłki Nożnej —  
\lfu s  ustali! 
skład reprezen

Barw Polski bronić będą: 
Skromny (Legia), Barwiński (Tar 
ünvia), Janduda (AKS), Jabłoński 
13 (Cracovia), Parpan (Cracovia), 
Waśko (Legia), Przecherka (Ruch) 
Cieślik (Ruch), Alszer (Ruch), 
Górski (Legia), Bobula (Cracovia). 
Rezerwowi: Jakubik (Garbarnia), 
Flanek (Wisła), Szczurek (Legia), 
Gracz (Wisła).

tuzji nogę w gipsie, zastąpi Ko-
hut (Wisła), oraz w razie gdyby 
Przechcrka, który jest też po kon 
tuzji nie  mógł grać na najbliż­
szym meczu Polonia (Wars.zawa)- 
Ruch, miejsce jego na lewym  

tacji Polski na | skrzydle zajmie Bobula, » na pra 
mecz z Danią. | wym zagra Kubicki (Ruch), 
który odbędzie I Z drużyną wyjeżdżają dyr. 
się dnia 26 bm, i G U K F inż. Kuchar, pkt. sport, 
w Kopenhadze.! PZPN. Alfus, delegat zw. Rady 

Młodzieży, G linka oraz wiceprze­
wodniczący WG i D —  Ogrodzki. 
Poza tym z drużyną wyjeżdża 
specjalny sprawozdawca Polskie. | 
go Radia — Dobrowolski, k tó ry ' 
prowadzić będzie transmisję me- . 
czu.

Drużyna w ylatuje samolotem w . 
czwartek dnia 24 bm. Wszyscy za 
wodnicy przewidzianej reprezen

Warszawa. (PAP) Produkcja ziół 
leczniczych i przyprawowych w y­
nosi' . w  - Polsce przeciętnie ok. 60 
gramów na 1 mieszkańca, podczas 
gdy za granicą prawie 1 kg.

Uprawa roślin leczniczych i przy­
prawowych wykazuje z reku na rok 
ciągły wzrost. W r. 1945 pod upra­
wę tych roślin znajdowało się ok. 
448 ha. W ro-ku 1946 powierzchnia 
upraw zwiększyła się do 552 ha. W. 
ubiegłym roku (1947) zioła lecznicze 
i przyprawowe uprawiano już na 
obszarze ok. 600 ha.

Poza uprawą ziół leczniczych 
praktyku ję , się również zbieranie 
ich w słanie dzikim. Zbiory ziół, 
rosnących dziko wyniosły w  roku 
1945 ok. 276 ty*, kg, w r. 1946 ok. 
126 tys, kg. W roku ub. (47) zbiory 
wynosiły do 1.425 tys. kg.

Zapotrzebowanie m inistra zdro­
wia na zioła lecznicze do produk­
c ji leków wynosi 1.640 tys. kg rocz­
nie. W celu pokrycia tego zapo­
trzebowania, produkcja ziół leczni­
czych musi wzrosnąć do 646 tys. 
kg. surowca uprawowego i ponad 
889 ty®, kg zbiorów surowca, rosną­
cego na obszarach nieuprawionych. 
Ponadto dla pokrycia niedoboru 
konieczny jest im port z zagranicy 
ok. 107 tys. kg ziół egzotycznych.

Zadanie podwyższenia produkcji 
ziół leczniczych realizuje Związek 
Samopomocy Chłopskiej. W celu 
rozszerzenia upraw tych roślin oraz

racjonalnej rejonizacji poszczegól­
nych gatunków. Zarząd Główny 
Zw. Samopomocy Chłopskiej orga­
nizuje zrzeszenia branżowe planta­
torów i zbieraczy ziół leczniczych 
na szczeblu wojewódzkim i powia­
towym. W dniu 1 czerwca powstał 
pierwszy oddział Zrzeszenia Plan­
tatorów i Zbieraczy Z iół Leczni- i 
czych na terenie woj. warszawskie­
go. W przyszłości Związek Branżo­
wy zrzeszy w sobie wszystkich 
plantatorów tych roślin z całego 
kraju.

Głównym zadaniem Zrzeszenia 
jest popieranie i propagowanie no­
woczesnych metod uprawy rośłin 
leczniczych, specjalizacja i re jon i­
zacja zbioru tych roślin w stanie 
dzikim. Plany swoje realizować bę­
dzie Zrzeszenie przy ścisłej współ­
pracy ze spółdzielczością Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej.

W ramach swojej pracy Zrzesze­
nie Plantatorów i Zbieraczy Ziół 
Leczniczych zorganizuje poradnic­
two fachowe w dziedzinie uprawy 
tych roślin, kursy d o rz k o i en i ow e
dla zbieraczy i plantatorów oraz 
prowadzić będzie .akcję propagan­
dową zielarstwa.

Według planów Związku Samopo­
mocy Chłopskiej na rok 1948 prze­
w iduje się. w ramach nowopowsta­
łego Zrzeszenia, powiększenie ob­
szaru uprawy ziół do 860 ha, co da 
ok. 860 tys. kg ziół. Ze stanu dzi­

kiego przewiduje się zebranie ok. 
717 tys. kg, co razem pokryje zapo­
trzebowanie M inisterstwa Zdrowia.

Na cele i działalność nowopowsta­
łego Zrzeszenia Plantatorów i Zbie­
raczy Ziót Leczniczych M in ister­
stwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
przyznało 3.5 m iln. zł dotacji oraz 
6 m iln. zł kredytów' bankowych.

nia? Niech Pan Bóg broni! Przed 
feładanie — zapotrzebowanie!

Dobrze. Ostatecznie nie mamy 
żadnego wpływu na Zarządy 
Miejskiego w Kudowie,-Zdrojowi, 
żeby on w ten sposób po polskie­
mu nie pisał. Względnie nie pi* 
siał.

A le  mimo to  m ożem y zająć się 
dalszym ciągiem jego okólnika, 
który brzmi w  ten ciekawy spo­
sób:

„Zarząd M iasta s tw orzy ł spe­
c ja ln y  aparat s ta tys tyczno -in fo r- 
m acy jny  w  k ie ru n ku  uspraw nie­
nia  ap row izac ji masła w  zdro ju 
i nie w ą tp i, że wszystkie jego 
prz., pomocy i dobre j w o li społe­
czeństwa nie pu jdą na m arne“ .

Nie pujdą na marne? Niech nie 
p u j d ą...! Cholerą im w bok! 
Chodzi tylko o to: Jakie ni« 
p u j d ą ?  Które nie p u j d ą ?  
A czy takie owakie też nie p u j* 
t l ą . . . ?

A  poza tym: Czy rzeczywiście 
wszystkie jego? A  może nie je ­
go...? Może tamtego,,,? Lub może 
tamtego drugiego...? Albo tego 
tamtego trzeciego...?

Licho wie. 7. aprowizacją masła 
w zdroju, to zawsze tak. And 
wewte ani wtewte. Po prostu nie 
p u j  d z i e.

Ale czy właściwie p u  i d z i e  
kiedy na zieloną trawkę ten. co 
taki okólnik za przeproszeniem, 
wybzdryugolil...?!

Niejaki X

N ow e w yd a w n ic tw a  „Książki“

W  składzie przewidziane są je- j tacji zaraz po rozegraniu spotkań 
Szcze następujące zmiany: Gór- j ligowych, zgrupowani będą na o- 
sk iego , który ma po ostatniej kon bozie treningowym w Warszawie

T

G Ł O S U J M Y
za. przym usowym  leczeniem p ijakó w , w  p l e b i s c y c i e  

T Y G O D N IK A

przyjació łka
N r 14 (nakład 562.000 egzemplarzy). — Cena /X 10 (4 w ł.)

L O F T IN G  H U G II — O pera  d o k to ra  
D o l i t t le ,  p ow ieść  d la  m ło d z ie ż y , 
s tr .  244. 7.1 350.— P rz e k ła d  J a n in y  
M o r t ko  w ie ż o w e j. I lu s t ra c je  a u to ­
ra . O k ła d k a  T . R o s z k o w s k ie j. Są 
to dalsze p rz y g o d y  t r u p y  c y rk o ­
w e j d o k to ra  D o l i t t le .  w zbogaco 
n e j obecn ie  przez p ta s ią  operę .

L A  RS EN  EGO N — C z a ro d z ie j z M en 
lo  P a rk  (cz. 5 c y k lu  ,,P ochód w y  
na lazców ) B ib l io te k a  P o p u la rn o - 
N a u ko w a  N r  18. T łu m a c z y ł S t. 
D o m a ń s k i, s tr .  4. z ł 60.— . C za ro ­
d z ie je m “  nazw ano  Tom asza E d i­
sona. k tó r y  w  s w y m  la b o ra to r iu m  
w  M e n lo  P a rk  d o k o n a ł szeregu 
e p o k o w y c h  w y n a la z k ó w . N ie  ma 
p ra w ie  ta k ie j  d z ie d z in y  te c h n ik i,  
do k tó re j,  n ie  w n ió s łb y  Edison 
czegoś now ego  a lb o  p rz y n a jm n ie j 
n ie  sp o w o d o w a ł now ego  o d k r y ­
c ia . N in ie js z a  ks iążka  k re ś li  d ro ­
gę iego życ ia  i p ra ć y .

Z A B Ł O C K I B E R N A R D  — C z y n n ik  
d y fu z y jn y  i je g o  znaczen ie  w  m e 
d y c y n ie . str.. 60. z ł 100.— T e m a ty  
p o ruszone  w  p ra c y  B . Z a b ło c k ie g :

p o w in n y  z a in te re so w a ć  p ra c o w n i 
k ó w  n a u k o w y c h  w ie lu  dziedzin, 
m e d y c y n y  i b io lo g ii,  je s t to  bo ­
w ie m  z u p e łn ie  now e  o ś w ie tle n ie  
n a jró ż n ie js z y c h  z ja w is k , zw ła sz ­
cza zaś zagadn ień  zw ią za n ych , z 
i n tv a z y j ilo śc ią  d ro bn  ou st ro  j  ó w .
d ia g n o s ty k ą  i ro k o w a n ie m  w  zgo 
rż e li g azow e j ro z ro s te m  n o w o ­
tw o ró w  z ło ś liw y c h , p rz e m ia n ą  w o  
riną u s tro ju ,  re g u la c ja  k rą żen ia  
p ły n ó w  w  o ku . za p ło d n ie n ie m ^ i 
n o w y m i m o ż liw o ś c ia m i 
bezp ło dn o śc i.

leczen ia

HUMOR

— Popatrz sie, jak mamusia i  ta 
tuś ,bawią się w wojnę...!

id™ Stt4lJEitâALuJ
P ią te k  18 czerw ca

5,57 S y g n a ł i zapow iedź  s ta c ji.  6.0* 
S yg n a ł czasu i p o b u d ka . 6,05 G im n a ­
s ty k a . 6,15 D z ie n n ik , 6-30 d. c. m u z y ­
k i .  6.50 P ro g ra m . 7.00 d z ie n n ik . 7,05 
M u z y k a  8,20 O d c in e k o  p o w ie śc i. 8,31 
M u z y k a . h.OO A u d y c ja  szko lna . 9.15 
P ro g ra m . 9.20 L e k c ja  ,ięz. czeskiego. 
11,57 S y g n a ł i  h e jn a ł. 12.04 D z ie n n ik . 
12.25 U tw o r y  fo r te p ia n o w e , 12,45 A u ­
d y c ja  d la  Wsi. 13,00 K o n c e r t  r o z ry w ­
k o w y . 13,45 M u z y k a . i4  30 L e k c ja  ję z  
czesk iego . 14,45 M u z y k a . 14,50 O k o ­
łach  m ło d z ie ż o w y c h  P C K . 15,00 In fo t  
m a c je . 15,15 A r t y k u ł  a k tu a ln y . 15 25 
K o m u n ik a ty .  15,30 O ch ro n a  p rz y ro d y  
15,45 M u z y k a . 16,00 D z ie n n ik . 16,45 
A u d y c ja  d la  c h o ry c h . 17 00 K o n c e r*  
18,05 M u z y k a  k a m e ra ln a . 18,25 ..N *
m u z y c z n e j f a l i “ . 19,00 A u d y c ja  „S łu ż  
ba P o lsce “ . 19,10 „T o  w a r to  p rz e c z y ­
ta “ . 19,15 K o n c e r t . w  p rz e rw ie  o d c i­
n e k  p o w ie śc i. 21,30 D z ie n n ik . 22,00 M u  
z y k a . 22,45 K o n c e r t  życzeń . 23,00 
D z ie n n ik . 23.10 M u z y k a . 23,20 P ro - 

(„W e ltw o c h e *  ) g ra m . 23,30 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

t .  r .  j e ż  ( i 2 )

Na wozie i pod wozem
kom pania węgierska 1848 49 r.

P lu ton  w łaśnie w kracza ł na ry n e k  w o jsk iem  napełn iony, W głębi 
Stało dzia ł parę zaprzężonych i  oddział huzarów , b liże j ba ta ljony 
p iechoty. Z a trzym a liśm y się u w n ijśo ia . W idok oczom naszym 
przedstaw ił się w  rodza ju  swoim  oryg ina lny. Na rynek  ad ju ta n t 
wodza naczelnego p rzyn iós ł rozk az zdobycia mostu, zamaskowa­
nego dom am i p ię trow ym i. W ykonan ia  rozkazu tego próbow ał ba- 
ta ljo n  ten i ów; co k tó ry  poszedł, to w ró c ił, pow itany kartaczam i, 
k tó re m i A us trja cy  z dwóch b a te ry j, krzyżu jących ogień, strzela li. 
Pom iędzy ba ta ljonam i próbujące m i zna jdow ał się jeden n iem iecki 
Strzelecki, w  kapelusikach z p ió ra m i koguciem i. Ten cofną ł się 
osta tn i i ściągnął na siebie ze s tro n y  W ęgrów w y rz u ty  ostre, na 
k tó re  n iem n ie j estro N iem cy od pow iadali.

—  Idźcie w y ! —  w o ła li jedn i na drugich, z dodatkiem  ob fitym
obelg.

Z szeregów niem ieckich wyskoczyła kobieta i perorowała, pod­
nosząc ka ra b in  i wskazując na oblicze swoje dymem prochowym  
uczernione.

W rzała k łó tn ia , która, k to  w ie, ja k iby  obrót wzięła, gdybyśm y 
się pom iędzy spór w iodące ba ta ljony  nie wsunęli. Jak skorośm y się 
pokaza li, w  c h w ili te j spór ustał, z jedne j s trony zabrzm iał okrzyk' 
w ie lk i:  e ljen  a Lengye l! z d ru g ie j: es leben die Polen! Ja gm in 
zakom enderował:

—  K ro k  podw ójny, marsz . . .  marsz ! . . .
G dyśm y pom iędzy ba ta ljonam i przechodzili, o k rzyk i wciąż 

g rzm ia ły , a do w iw a tó w  dołączały się w o łan ia  węgierskie e liu re ! 
i  n iem ieckie  vo rw ä rts ! tłumaczące się po po lsku przez: naprzód! 
W rzawa stała się ogromna, a tern większa, że G rochowalski, zgro­
m adziwszy obok domu, p rzy k tó ry m  przechodziła u lica na most. 
doboszów k ilkudzies ięc iu , bębnić im kazai marsz do ataku. W rzawa 
ta niosła nas n iby ; sp łynę liśm y po n ie j. w  ulicę weszli, spoza do­
m ów  się w y n u rz y li, w  ko lum nę do ataku pod kartaczam i sform o­
w a li i na most skoczyli, odstraszając saperów austriack ich , k tórzy, 
pomost zerwawszy, ko ło  słupów m a js trow a li. M ost przebyliśm y po 
belkach. Na przeciw nej stronie w net Jagm in w  ty ra lje ry  nas roz­
sypał i, gdyśm y się naprzód posuwali, z lew ej s trony strzelać po-

częły działa, k tó re  poszluzem baterje  -austriackie b ra ły . Działa te 
na pozycję w p row adz ił W ysocki. A r ty le r ja  austrjacka niezwłocznie 
pozycję swoją opuściła. W krótce potem ba ta ljony  węgierskie ję ły  
się rzeczkę przechodzić. Most napraw iono. Za piechotą poszła a r ty -  
le rja , za a r ty le r ją  jazda. Zaw iązaniu się bo ju  na nowo przeszkodziła 
spóźniona dnia pora. .W ojska a to li na pozycjach do w ieczora po­
zostawały, a z n iem i i p lu ton  nasz na szosie, k tó rą  zdobyj.

Jagm in powracać ani m yśla ł. J ‘y  suis, j ‘y  reste. O zm roku nad je­
chał ad ju ta n t W ysockiego z rozkazem odprowadzenia p lu tonu do 
ko lum ny. Jagm in m u na to:

—  Nie słucham rozkazów u s tn y c h . .. przyw ieź m i rozkaz na 
piśmie . . .

A d ju ta n t odjechał i rozkazu na piśm ie nie p rzyw oził. Nie w iem , 
co się Jagm inow i po g łow ie ro iło. Czynność jego od c h w ili,  w p ro ­
wadzenia ty ra lje ró w  w  ogrody była ustawicznem  regu lam inu gw a ł­
ceniem, regu lam inu, k tó ry  dla niego by! sumą mądrości, ewangelją, 
pacierzem codziennym, W brew  pacierzow i tem u od ko lum n y się 
odda lił, z oczu ją  s trac ił i w ykona ł na most atak. Zapał go uniósł, 
o regu lam in ie  zapom niał i w yobraża ł snadź sobie, że stanowiska 
zdobytego opuszczać się m u nie godzi. T rzym a ł się na takowem  
do ostatka, tak  że w o jska węgierskie  zeszły, ciemno się zrob iło  i m y 
pozostaliśmy sami.

W racajm y, po ruczn iku  — odzywał się do Jagm ina to ten, to-ów .
— Na rozkaz czekam — odpowiadał.
Bez rozkazu ruszyć się nie chciał. Przyszło jednak nakoniec do 

tego, że sam zm iarkow a ł, że jeże li bez rozkazu na piśm ie stano­
w iska zdobytego opuszczać nie wypada, to nie wypada bez rozkazu 
p lu tonu w  oderw aniu  od b a ta ljo n u  trzym ać. Cel trzym ania  tego 
przedstaw iał się niekoniecznie jasno. Co m y na szosie te j do czy­
nien ia  m ie li po nocy i bez snu? N iew iem , czy pytanie 
te zadawał sobie Jagm in, ale na m yśl mu przyszło co innego. 
W ydało się mu, że komenda zw ierzchnicza przeciw ko obowiązkom  
swoim  wykroczyła . Obruszyło go to. W zdychał i g łową wstrząsał; 
wreszcie, ulegając naleganiom naszym, odw ró t nakazał: p lu ton 
fron tem  ustaw ił, w  prawo zw rócił, ro tam i ruszył i prawem  ram ie­
niem  naprzód na most poprowadził. Za mostem od czasu do czasu 
za trzym yw a ły  nas w a rty , m y zaś na strażnicach rozpytyw a liśm y 
o korpus Damianicza. Odnalezienie onego nie było  rzeczą ła tw ą. 
Do ba ta ljonu  dobiliśm y się późno w  nocy: ogniska w  obozie już 
b y ły  pogasły, żołnierze spali, podjadłszy sobie zapewne; my aniśmy 
się p rzy  czem ogrzać, ani co przekąsić nie m ie li. Ległem , pam ię­
tam, na ziem i, usypiać począłem, zmarzłem, zerwałem  się i zoczy-

łem  panią M łodecką, m ark ie tankę, przechodzącą z pakunkiem  
na plecach.

—  Co tam pani n iesie?...
— T oka j . . .
—  A  wódka?
— W łaśniem  po wódkę do miasta poszła; w ódk im  nie dostała, 

t r a f i ł  m i się zato to k a j. . .  p raw  dz iw y t o k a j . . .

R ys. J . Ł cm ick i

— Czy- toka j grzeje? — zapyta­
łem.

— O! i ja k  jeszcze . . .
K up iłem  bute lkę i w yp iłe m  ją

duszkiem.
N aza ju trz  Jagm in ku  niem ałe­

mu zdziw ien iu  swemu dow iedział 
się od oficera służbowego, że 
aresztowanym  jest. B y ła  mowa o 
oddaniu go pod sąd. Skończyło się 
jednak na tem, że do po łudnia bez 
pałasza pozostawał i podobnoś 
reprym endę od W ysockiego do­
stał. Sztuka uszła m u na sucho 
dzięki Węgrom, przyśw iadczają­
cym  jednogłośnie hero izm ow i po l­
skiemu. Reputacja nasza w  a rm ii 
rosła.

B itw y , k tó re j epizod jeden opisa łem  powyżej, stoczoną została 
d. 2 k w ie tn ia  pod H atvań. Rozpoczęła ona sobą szereg b itew , z k tó ­
rych  każda zwycięstwem  była. We dw a dn i po n ie j po tyka liśm y 
się pod Tapio-B iczke, pam ię tne j m i tem, że m i obuw ie opadło, p rzy ­
szedłem na plac bo ju  boso i w  bo ju  boso figu row a łem . Zawadzało 
m i to w  marszu; w  b itw ie  an im  w iedzia ł, że stąpam po ziem i sto­
pami, w ystaw ionem i na obrażenia wszelakie. Pod Tap io-B iczke 
m ie liśrriy nie most, ale groblę długą do zdobycia, i zdobywanie onej 
nakazanem zostało w sposób zupełnie tak i, ja k  pod H atvań, to jest, 
ad ju tan t p rzyw ióz ł rozkaz ba ta ljonom  posuwającym  się łąkam i ku  
trzęsawiskom, kt.órem i w  odwrocie os łon ili się A us trja cy  i b ro n ili 
g rob li celem zabezpieczenia sobie odw ro tu . U s ta w ili naprzeciw  n ie j 
a rty le r ię  i piechotę. Po o trzym an iu  rozkazu trzy  ba ta ljony  ku  n ie j 
się. zw róc iły . Na praw o od nas m aszerowali ro tka p le ry ; ci k ro k u  
przyspieszyli, z ko lum n y  dyw iz jonow e j s fo rm ow a li się sekcjam i, 
w y d łu ż y li się i b iegiem  poszli, bez względu na to, że ściągnęli na 
siebie ogień p iek ie lny . (Dalszy ciąg nastąpi)


